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PRÓBOWAŁ PODPALIĆ PUB
Ktoś próbował podpalić pub Euforia. Podpalacza 
uchwycił monitoring. Właściciel lokalu opublikował na 
Facebooku film z nim i poprosi mieszkańców o pomoc 
w zidentyfikowaniu piromana.  STR. 7

LUBIN POBIŁ SWÓJ 
ORKIESTROWY REKORD
Podczas 27. finału Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy 
w Lubinie zebrano ponad 130 
tysięcy złotych. W tym roku 
w naszym mieście wyjątkowo 
działały dwa sztaby.   str. 10 i 11
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DROGA GOTOWA 
DO KOŃCA STYCZNIA
Przebudowa głównej arterii drogowej 
Lubina jest już na finiszu. Remont 
trasy od ulicy Ścinawskiej przez 
Niepodległości, Kaczyńskiego, aż po 
Granitową został przedłużony do 
końca stycznia.  STR. 5

MIASTO MYŚLAMI
Z ZAMORDOWANYM 
PREZYDENTEM 
GDAŃSKA
W lubińskim rynku zapalono znicze 
i uczczono pamięć prezydenta Gdańska 
Pawła Adamowicza, jednocześnie 
wyrażając sprzeciw wobec przemocy 
oraz nienawiści. W tutejszym ratuszu 
wystawiono zaś księgę kondolencyjną, 
którą potem rodzinie zamordowanego 
ma przekazać prezydent Lubina Robert 
Raczyński.   STR. 2 
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MUSIAŁ ZAMIAST 
MAĆKAŁY
Kolejna zmiana we władzach powiatu 
lubińskiego. Z funkcji 
przewodniczącego rady odwołany 
został Tadeusz Maćkała z klubu PiS, 
a w jego miejsce wybrano Jadwigę 
Musiał z Lubin 2006.  STR. 9
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 » W Zakładzie Górniczym Rudna zginął 58-letni górnik, operator samojezd-
nych maszyn górniczych. W wyniku wstrząsu zostało też rannych siedem innych 
osób. Prezes KGHM ogłosił trzydniową żałobę. To pierwszy śmiertelny wypadek 
w kopalni Polskiej Miedzi w tym roku.  str. 3 
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Poszerzą drogę i poprawią bezpieczeństwo
 Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z planem, 

jeszcze przed wakacjami powinno być 
znacznie bezpieczniej na drodze krajowej 
nr 36, przebiegającej przez powiat lubiński. 
Odczuć to powinni zarówno kierowcy, jak 
i piesi z Niemstowa oraz okolic. Właśnie 
w pobliżu tej miejscowości mają powstać 
m.in. nowe przejścia dla pieszych, chodniki 
czy zatoki autobusowe. Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i Autostrad obecnie szuka 
wykonawców tej inwestycji.

„Poprawa bezpieczeństwa ruchu drogo-
wego w województwie dolnośląskim na dk 
36 w miejscowości Łazek” to nazwa jednego 
z trzech zadań realizowanych przez dolnośląski 
oddział GDDKiA w ramach Programu Likwi-
dacji Miejsc Niebezpiecznych. Przypomnijmy, 
że Łazek to przysiółek Niemstowa.

Zgodnie ze wstępnymi szacunkami Dyrek-
cji, inwestycja pochłonie ponad 646 tysięcy zło-

tych. Kwota ta powinna wystarczyć do obu-
stronnego poszerzenia jezdni, wyznaczenia 
przejścia dla pieszych wraz z budową wyspy 
dzielącej (czyli tzw. azylu), budowy nowych 
chodników oraz dwóch zatok autobusowych. 
Ponadto zostaną przeprowadzone również pra-
ce związane z odwodnieniem i energetyką.

Wykonawcy zainteresowani udziałem w prze-
targu mają czas do 22 stycznia na składanie ofert. 
Należy je dostarczyć do sekretariatu GDDKiA we 
Wrocławiu przy ul. Powstańców Śląskich 186. Do 
tego terminu powinno także zostać wpłacone 
wadium w wysokości 19,8 tys. zł.

Przy wyborze najkorzystniejszej oferty naj-
większe znaczenie będzie miała cena. Wśród 
pozostałych kryteriów jest też okres gwarancji 
oraz termin realizacji zamówienia.

Prace mają ruszyć z początkiem marca. 
Najpóźniej powinny zostać one zakończone 
do 31 lipca, a bardziej optymistyczny wariant 
zakłada nawet datę 31 maja.  SZK 

 » Ważna informacja dla 
kierowców – przez po-
nad dwa tygodnie bę-
dzie zamknięty przejazd 
kolejowy na ulicy Legni-
ckiej. Jest to związane 
z trwającą właśnie mo-
dernizacją linii kolejowej 
nr 289 na odcinku Legni-
ca – Lubin – Rudna Gwiz-
danów.

Przejazd będzie zamknięty 
od piątku, 18 stycznia, do 
niedzieli 3 lutego. Zaleca-

ny jest objazd przez nowy frag-
ment drogi S3 od strony Krze-
czyna Wielkiego.

Co ważne, na czas remontu 
zmieni się też trasa autobusów 
linii 5 i 105. Będą one jeździć 
S3. W związku z tym w przy-
padku linii nr 5 wyłączone 
zostaną przystanki przy ulicy 
Legnickiej, NŻ Energetyka, zaś 
jeśli chodzi o linię 105, autobus 
nie będzie podjeżdżał na przy-
stanki: Legnicka, NŻ Energe-
tyka oraz NŻ Toyota.

Przez te dwa tygodnie prze-
jazd zostanie zdemontowa-
ny i przebudowany. Na koniec 
pojawią się nowe płyty i asfalt. 
Jak mówi Piotr Wałowski, kie-
rownik budowy z firmy Tor-

pol, która wykonuje moder-
nizację linii kolejowej nr 289, 
remont przejazdu robotni-
cy postarają się wykonać jak 
najszybciej. Specjalnie w tym 
celu sprowadzany jest sprzęt 
oświetleniowy, by można 
było prowadzić prace również 
po zmroku.

Wcześniej zmodernizo-
wano już przejazd na Starym 
Lubinie. Przed ekipą Torpo-
lu jeszcze ten znajdujący się 
na ulicy 1 Maja, ale zajmą się 
nim nieco później, najpraw-
dopodobniej wiosną, w okoli-
cach marca. Wtedy to przejazd 
w mieście zostanie zamknięty.

Przypomnijmy, że remont 

trasy kolejowej nr 289 ruszył 
na początku ubiegłego roku. 
PKP Polskie Linie Kolejowe 
zapewniają, że biegnąca przez 
Lubin trasa dla pociągów 
pasażerskich ma być gotowa 
w połowie tego roku.

– Zakończenie całej inwe-
stycji, wraz z odpowiednią 
przebudową infrastruktury, 
umożliwiającą wprowadze-
nie tam ruchu pociągów pasa-
żerskich nastąpi według umo-
wy w lipcu 2019 roku i wyko-
nawca nie przewiduje zmian 
tego terminu – informuje Boh-
dan Ząbek z zespołu prasowe-
go PKP PLK.

 MARTA CZACHÓRSKA

Przejazd kolejowy na 
Legnickiej zamknięty
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W czasie dwóch tygodni przejazd zostanie zdemontowany 
i przebudowany

Lubin z rodziną zamordowanego 
prezydenta Gdańska
 W holu lubińskiego 

ratusza wyłożono 
księgę kondolencyjną, 
do której może wpisać 
się każdy, kto chce 
wesprzeć rodzinę 
zamordowanego 
prezydenta Gdańska 
Pawła Adamowicza lub 
wyrazić to, co czuje. 
Wkrótce trafi  ona do 
najbliższych zmarłego 
samorządowca. 
Lubinianie uczcili też 
pamięć Adamowicza 
zapalając w rynku 
znicze.

Jako pierwszy do księgi 
wpisał się prezydent Lubi-
na Robert Raczyński. – 
Trudno cokolwiek powie-
dzieć. Wydaje mi się, że 
słowa są zbędne, tym bar-
dziej, że okazuje się, że 
słowa z nienawiści mogą 
zabijać. Powinniśmy każ-
dorazowo uważać na to, 
co wypowiadamy i tak 
naprawdę wiedzieć, że nie 
tylko działamy emocjo-
nalnie, ale możemy nie-
stety zmotywować ludzi 
do złych czynów – mówi 
włodarz Lubina.

Księga kondolen-
cyjna jest dostępna od 
wtorku (15 stycznia) 
codziennie do godziny 
17. Wpisywać można się 
także dzisiaj (17 stycz-
nia). Później trafi ona 
do rodziny prezyden-
ta Gdańska. Zawiezie ją 
prezydent Raczyński.

– Jeżeli rodzina wyra-
zi zgodę na pogrzeb pub-
liczny, oczywiście się tam 
pojawię. Jeśli poprosi, żeby 
nie robić pogrzebu publicz-
nego, uszanuję to i prze-
każę księgę do rady miej-
skiej w Gdańsku – doda-
je Raczyński, zachęcając 
mieszkańców do wpisów 
w księdze pamięci Pawła 
Adamowicza.

Pierwsza kartka szybko 
się zapełniła. Tuż po pre-
zydencie Lubina wpisał 
się pan Edward, który jest 
mieszkańcem Lubina od 
1952 roku.

– Po pierwsze jest to mój 
krajan – mówi o prezyden-
cie Gdańska pan Edward. 
– Po drugie od 27 lat zwią-
zany jestem z WOŚP. 
Zawsze i wszędzie tępiłem 
hejt, to co złego mówiono 
o WOŚP. W życiu nie spo-
dziewałem się, że tak to się 
skończy – mówi nie ukry-
wając emocji łamiącym się 
głosem.

To, co wydarzyło się 
w niedzielę, 13 stycznia, 
w Gdańsku, podczas 27. 
finału Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomo-
cy, poruszyło całą Polskę. 
Stojący na scenie prezy-
dent Gdańska Paweł Ada-
mowicz został zaatakowa-
ny przez 27-letniego męż-
czyznę i ugodzony nożem. 
Zmarł następnego dnia 
w szpitalu.

– To pokazuje, że moż-
na rzeczywiście różną 
nagonką zachęcić ludzi do 

złych czynów, bo to jest 
chyba istotą tego, co się sta-
ło. Powinniśmy hamować 
się w wypowiedziach pub-
licznych – mówi prezydent 
Lubina, którego dzien-
nikarze pytają również, 
czy po tym wydarzeniu 
pojawił się u niego strach. 
– Strach jest wpisany 
w życie. To nie jest tak, że 
jakaś zbrodnia, wyłapanie 
jej i napiętnowanie powo-
duje, że on znika. Trzeba 
z nim żyć. Moja mama, 
która do mnie zadzwoni-
ła, była przestraszona, że 
mnie może to spotkać. Jest 
38 mln Polaków, w związ-
ku z tym, to każdego może 
dotyczyć, że złe emocje, złe 
słowa mogą spowodować 
motywację do złych dzia-
łań – podsumowuje.

Lubinianie uczci-
li pamięć Pawła Adamo-
wicza także zapalając zni-
cze pod rzeźbą Michała 
Archanioła w rynku.

Dzień pogrzebu pre-
zydenta Gdańska będzie 
dniem żałoby narodowej.

 MARTA CZACHÓRSKA

Jako pierwszy do księgi wpi-
sał się prezydent Lubina Ro-
bert Raczyński 
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Lubinianie uczcili pamięć Pawła Adamowicza także zapalając znicze w rynku
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Stacja do ładowania e-aut już otwarta
 W Lubinie można 

naładować elektryczny 
samochód. Należąca do 
KGHM stacja znajduje się 
na parkingu przy Centrali 
spółki i jest dostępna dla 
każdego. W dodatku przez 
pół roku e-auta będą tu 
„tankowane” za darmo.

Stacja ładowania jest 
wspólnym projektem 
KGHM i TAURONU. Obie 
firmy w październiku ubie-
głego roku podpisały poro-
zumienie, na podstawie któ-
rego będą realizować projek-
ty z dziedziny elektromobil-
ności.

Otwarta 10 stycznia stacja 
jest pierwszą w Lubinie i trze-
cią w Zagłębiu Miedziowym. 
Dwie pozostałe, należące do 
innej sieci, znajdują się w Leg-
nicy i Polkowicach. W kra-
ju jest już kilkaset punktów, 
do których można podłą-
czyć e-auto. Sam TAURON 

zamierza rozbudować swoją 
sieć do około stu stacji łado-
wania. Pierwsze kroki w tej 
dziedzinie energetyczny hol-
ding postawił jesienią ubie-
głego roku, uruchamiając 
w Katowicach 23 stacje i 20 
aut dostępnych w car-sharin-
gu czyli współużytkowaniu.

– W ciągu pierwszego 
tygodnia mieliśmy ośmiu-
set użytkowników! Jesteśmy 
pierwszą firmą, która oferuje 
kompleksowy system: samo-
chody różnych marek, sta-
cje do ich szybkiego ładowa-
nia i aplikację mobilną, któ-
ra pozwala łatwo znaleźć 
auto. Tak duże zainteresowa-
nie sprawia, że już myślimy 
o rozwinięciu systemu o sku-
tery i elektryczne hulajnogi – 
mówi Agnieszka Sioła, wice-
prezes spółki Magenta Grupa 
TAURON.

W tej chwili dwa elek-
tryczne samochody są do 
dyspozycji pracowników 

Centralnego Ośrodka Prze-
twarzania Informacji i spół-
ki Inova. Dziennie pokonu-
ją około 200 kilometrów. 
Ich szybkie ładowanie trwa 
około 45 minut. Jak mówi 
Radosław Stach,wiceprezes 
ds. produkcyjnych KGHM, 
kilka kolejnych aut pojawi 

się w grupie jeszcze w tym 
roku. Po około roku księgo-
wi sprawdzą, jak opłacalne 
jest ich użytkowanie i zarząd 
spółki podejmie decyzję, o ile 
e-samochodów zwiększyć 
swoją flotę. Rosnąć będzie też 
sieć ładowarek, które będą się 
pojawiać w pobliżu oddzia-

łów i spółek holdingu, któ-
re będą mieć na stanie takie 
pojazdy.

– Budujemy firmę odpo-
wiedzialną społecznie, inwe-
stującą w rozwiązania ekolo-
giczne. Jednocześnie wiemy, 
że popyt na miedź będzie 
rosnąć poprzez rozwój branż 
związanych z OZE i elektro-
mobilnością. Dlatego chęt-
nie jesteśmy ambasadorem 
takich rozwiązań, wspiera-
jąc jednocześnie rządowy 
Plan Rozwoju Elektromobil-
ności – mówi Marcin Chlu-
dziński, prezes KGHM.

Lubińska stacja należy do 
KGHM, ale w ramach pro-
mowania elektromobilności 
i testowania swoich pomy-
słów biznesowych TAURON 
przez pół roku będzie ponosił 
koszty jej działania. Co waż-
ne, z ładowarek mogą korzy-
stać wszyscy użytkownicy 
samochodów elektrycznych. 
Za pół roku stacja będzie 

nadal dostępna dla wszyst-
kich właścicieli e-samocho-
dów, ale wtedy będą musieli 
już za naładowanie akumu-
latorów płacić.

Pracownicy KGHM, któ-
rzy mieli okazję jeździć już 
elektrycznymi samochoda-
mi, bardzo je sobie chwa-
lą. I nie tylko oni: – Bardzo 
lubię elektryki. To idealne 
auto dla kobiet, bo jest czyś-
ciutkie, ciche, ekologiczne 
i wszystkim kobietom pole-
cam samochody elektryczne 
– mówi Agnieszka Sioła.

Na lubińskiej stacji łado-
wania kolejek jednak raczej 
nie będzie. Elektryczne samo-
chody wciąż są bardzo drogie 
– ich koszt znacznie przekra-
cza 100 tys. zł, a ograniczony 
zasięg w zestawieniu z nadal 
niewielką liczbą stacji w Pol-
sce jest dodatkową barierą dla 
potencjalnych nabywców.

JOANNA DZIUBEK

Lubińska stacja należy do KGHM, ale w ramach promowania elektro-
mobilności i testowania swoich pomysłów biznesowych TAURON przez 
pół roku będzie ponosił koszty jej działania

Fo
t. 

Jo
an

na
 D

zi
ub

ek

Do wstrząsu doszło na 
oddziale G-7 kopalni ZG 
Rudna Główna o godzi-

nie 9.58. Była to tzw. górni-
cza „siódemka”. Początkowe 
informacje mówiły o czterech 
poszkodowanych górnikach 
(trzech rannych i jednym uwię-
zionym pod ziemią), ale póź-
niej okazało się, że łącznie ran-
nych jest siedmiu pracowników 
kopalni. Poszkodowani zosta-
li przetransportowani do szpi-
tali w Zielonej Górze, Legnicy 
i Lubinie. Część z nich po przeba-
daniu wróciła do domu. Hospi-
talizacji poddano trzy osoby. 

Pod ziemią został uwięziony 
jeden mężczyzna. Niestety nie 
udało się go uratować. To 58-let-
ni górnik, operator samojezd-
nych maszyn górniczych. Osie-
rocił dwoje dzieci.

Akcja ratownicza trwała 
półtorej godziny i zostało w nią 
zaangażowanych sześć zastę-
pów ratowniczych. Wstrząs 
odczuli m.in. mieszkańcy Pol-
kowic.

Prezes KGHM ogłosił trzy-
dniową żałobę. To pierwszy 
śmiertelny wypadek w kopalni 
KGHM w tym roku. 

– Bezpieczeństwo naszych 
pracowników jest dla mnie 
i całego zarządu KGHM Polska 
Miedź bezwzględnym priory-
tetem. Każdy wypadek, każdy 
poszkodowany górnik, a szcze-

gólnie każda ofiara śmiertelna 
to tragedia – napisał w oświad-
czeniu prezes Marcin Chludziń-
ski. – Tak jak w przypadku każ-
dego tego typu wydarzenia, nie-
zwłocznie prace rozpocznie spe-
cjalna komisja, której członka-
mi są przedstawiciele Urzędu 
Górniczego oraz KGHM. Oce-
ni ona skutki wydarzenia i zde-
cyduje o dalszej pracy oddziału. 
Zapewniam, że z pełną staran-
nością wyjaśnimy wszelkie oko-
liczności wypadku. Wnioski ze 
wszelkich niebezpiecznych zda-
rzeń są niezwłocznie wdrażane 
w całej spółce i tak będzie także 
tym razem – dodaje. – Naszym 
celem jest ciągła poprawa stanu 
bezpieczeństwa oraz komfortu 
pracy załóg Polskiej Miedzi. Rze-
telnie i skrupulatnie realizujemy 
określone w przepisach wyma-
gania. Wprowadzamy również 
wiele rozwiązań wykraczają-
cych poza kodeksowe obowiąz-
ki pracodawcy, m.in. centralne 
dyspozytornie, tzw. One Con-
trol Room, stałą automatyza-
cję procesów technologicznych 
pod ziemią oraz kamery słu-
żące kontroli bezpieczeństwa 
naszych górników. Dzięki pod-
jętym działaniom na przestrzeni 
ostatnich lat liczba wypadków 
systematycznie spada – czytamy 
w oświadczeniu. – Mogę jednak 
zapewnić, że życie ludzkie jest 
dla nas bezcenne, a bezpieczeń-

stwo pracy zawsze będzie leża-
ło u podstaw podejmowanych 
przez nas decyzji biznesowych – 
stwierdza prezes KGHM.

Wyrobiska górnicze 
w oddziale G-7 w poniedzia-
łek, 14 stycznia, oglądała komi-
sja powołana przez kierownika 
ruchu ZG Rudna. Jak informuje 
biuro prasowe KGHM, w wizji 
uczestniczył także Radosław 
Stach, wiceprezes ds. produk-
cji oraz przedstawiciele Wyższe-
go Urzędu Górniczego, Okrę-
gowego Urzędu Górniczego 
we Wrocławiu i Państwowej 
Inspekcji Pracy. Sobotnie zda-
rzenie określili jako samoistne 
tąpnięcie.

„Roboty eksploatacyjne 
w tym miejscu zostały zatrzy-
mane do czasu przeprowadze-
nia szczegółowej analizy przy-
czyn zaistniałego tąpnięcia oraz 
ustalenia zasad i rygorów kon-
tynuowania robót. Analizę taką 
przeprowadzą specjaliści z ZG 
Rudna, a jej wyniki będą przed-
miotem prac Zespołu KGHM 
PM S.A. ds. Rozpoznawania 
i Zwalczania Tąpań i Zawałów. 
Komisja uzgodniła dziś także 
zakres oraz sposób dokończe-
nia rozpoczętych przed wstrzą-
sem robót strzałowych i likwida-
cyjnych” – czytamy w komuni-
kacie prasowym.

URSZULA ROMANIUK, JOANNA DZIUBEK

Zginął górnik 

W KGHM ogłoszono 
trzydniową żałobę

 » W sobotę, 12 stycznia, przed godziną 10 w Zakładach Górniczych Rudna doszło do wstrząsu. 
Była to tzw. górnicza „siódemka”. Mimo trwającej półtorej godziny akcji ratowniczej, nie udało się 
uratować uwięzionego pod ziemią mężczyzny. Łącznie rannych zostało siedem osób.
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Więcej 
ślubów, 
ale mniej 
urodzeń
Okazuje się, że wielu lubi-
nian wybrało zimowy ślub 
– w grudniu aż 30 par za-
warło związek małżeński. 
Nie był to za to zbyt do-
bry miesiąc na urodzenie 
dziecka. W Lubinie na 
świat przyszło niewiele 
ponad 100 maluchów.
W listopadzie nastąpił 
zdecydowany spadek za-
wieranych małżeństw – 
było ich jedynie 11 – ale 
w grudniu ich liczba zno-
wu wzrosła. Na ślub zde-
cydowało się 30 par. 
Większość z nich, bo aż 
26, wybrała ślub cywilny 
przed kierownikiem Urzę-
du Stanu Cywilnego, tylko 
cztery – ślub konkordato-
wy w kościele.
W grudniu 2018 roku 
w naszym mieście na 
świat przyszło 118 malu-
chów. Urodziło się o czte-
rech więcej chłopców niż 
dziewczynek.

Najwięcej noworodków 
przybyło mieszkańcom 
ulic: Budziszyńskiej, Orlej 
i Sokolej. Zaś najczęściej 
nadawanymi imionami 
w grudniu były: Zuzanna, 
Maja, Hanna, Lena, Alek-
sandra oraz Marcel, Miko-
łaj, Aleksander i Jakub.
W ubiegłym miesiącu 
Urząd Stanu Cywilnego 
w Lubinie oprócz urodzeń 
odnotował też 87 zgo-
nów.
W Lubinie na koniec grud-
nia 2018 roku zameldo-
wanych na pobyt stały 
było 69.151 osób, a na 
pobyt czasowy 877.

MRT
Fo

t. 
Pi

xa
ba

y

 » W lubińskim szpitalu RCZ właśnie ruszył 
specjalny program opieki nad kobietami 
w ciąży. Wkrótce uruchomiony zostanie też 
nowy trakt porodowy, a panie podczas poro-
du będą mogły skorzystać nie tylko z pod-
tlenku azotu, czyli gazu rozweselającego, ale 
też ze znieczulenia okołoporodowego.

Program Koordynowanej Opieki nad Cię-
żarną, w skrócie KOC, funkcjonuje 
w lubińskim szpitalu od 1 stycznia 

tego roku.
– Jest to szeroko rozumiana opie-

ka nad ciężarną i myślę, że program 
bardzo ładnie odpowiada na potrze-
bę bezpieczeństwa ciężarnej, dlatego 
że w jego ramach znajdzie ona odpo-
wiedź na wszelkie swoje wątpliwości, 
wsparcie i opiekę w dolegliwościach, któ-
re być może ją niepokoją na różnych eta-
pach ciąży, skorzysta z konsultacji ginekolo-
ga-położnika, z porady położnej, z edukacji 
laktacyjnej, wreszcie może w naszym szpita-
lu urodzić i jest objęta opieką w ciągu sześciu 
tygodni po porodzie, jeśli wyrazi taką wolę 
– wylicza Małgorzata Bacia, członek zarzą-
du szpitala RCZ w Lubinie.

W ramach KOC nad zdrowiem mamy 
i dziecka będzie czuwać zespół złożony 
z lekarza ginekologa, położnej i koordynato-
ra. W razie potrzeby prowadzący ciążę spe-
cjalista może zlecać niezbędne badania, kon-
sultacje innych lekarzy lub przyjąć pacjentkę do szpitala, 
jeśli jej stan zdrowia będzie tego wymagał.

Do programu można przystąpić na każdym etapie cią-
ży, nawet tuż przed porodem. Po podpisaniu deklaracji 
każda pacjentka otrzyma kartę informacyjną KOC wraz 
z danymi kontaktowymi do koordynatora, który będzie 
sprawował opiekę nad ciężarną oraz wszelkie niezbędne 
numery telefonów. Nowością jest także całodobowy tele-
foniczny kontakt ze szpitalem przez specjalny numer tele-
fonu (76 84 01 755) – dzięki temu o każdej porze przyszła 
mama będzie mogła zadzwonić, uzyskać konsultację i roz-
wiać ewentualne wątpliwości dotyczące swojego stanu.

Każda ciężarna otrzyma też plan opieki dostosowa-
ny do jej stanu zdrowia i etapu ciąży. Położne zaś pomo-
gą w odpracowaniu indywidualnego planu porodu, 
uwzględniającego oczekiwania pacjentki, w tym m.in. 
czy ma to być poród rodzinny i czy są wskazania do 
znieczulenia okołoporodowego.

– Dotąd kobiety w ciąży same umawiały się do leka-
rza czy na badania. Dlatego nie wszystkie korzysta-

ły z zalecanej liczby wizyt u ginekologa pod-
czas ciąży, badań USG czy laboratoryjnych. 
W ramach KOC o wszystko, m.in. o termino-
wość, rodzaj i liczbę wykonywanych badań czy 
konsultacji zadbamy my – mówi Lidia Albre-
chowicz, dyrektor szpitala. – Przyszłe mamy, 
które zgłoszą się do nas, będą miały też wię-
cej czasu i możliwości na lepsze poznanie szpi-
tala i pracowników, dzięki temu podczas porodu 
będą w dobrze sobie znanym otoczeniu. Po przyjściu 

dziecka na świat też cały czas będziemy służyć 
im pomocą i opieką. Mamy nadzieję, 

że dzięki temu wzrośnie ich kom-
fort i poczucie bezpieczeństwa 
– dodaje dyrektor.

W tej chwili co mie-
siąc w lubińskim 
szpitalu rodzi się 
około 150 dzie-

ci. Jak podkre-
śla Małgorzata 

Bacia z RCZ, to bar-
dzo wysoki wskaź-
nik. Do 9 stycznia 
na świat przyszło 
tutaj 30 malu-
chów. Wszystkie 
świeżo upieczone 
mamy zdecydo-
wały się przystąpić 
do nowego progra-
mu szpitala.

W p r o w a d z e -
nie KOC to niejedyna 

nowość. Wkrótce uruchomiony 
zostanie nowy trakt porodowy.

– W nowej strukturze otwiera-
my, prawdopodobnie w lutym, świetnie 
wyposażony, bardzo nowoczesny, nieod-
stający od standardów europejskich trakt 
porodowy, oferujący tę samą wykwalifiko-
waną kadrę ginekologiczno-położniczą, ale 
w nowym, bardzo nowoczesnym miejscu – 
mówi Bacia.

Nowością mają być znieczulenia około-
porodowe, o które – tak jak w przypadku 
znieczulenia wziewnego podtlenkiem azo-
tu – będzie mogła poprosić każda rodząca. – 
Myślę, że uruchomimy je w okolicach koń-
ca pierwszego kwartału tego roku – doda-
je Bacia. – Oczywiście nie każda pacjentka 
do takiego znieczulenia się kwalifikuje, tutaj 
musi nastąpić kwalifikacja ze strony jej gineko-
loga-położnika – dodaje.  MARTA CZACHÓRSKA

Program dla kobiet w ciąży 
w lubińskim szpitalu 
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ciężarną i myślę, że 
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nie odpowiada na 
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czeństwa ciężarnej – 
mówi Małgorzata 

Bacia, członek zarzą-
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Wśród najlepszych w Polsce
 Dwa lubińskie licea ponownie znalazły 

się na liście najlepszych polskich szkół 
przygotowanej przez Fundację 
Edukacyjną „Perspektywy”, choć oba 
zaliczyły spadek.

Właśnie ukazał się kolejny, 21. już ran-
king przygotowany przez „Perspektywy”. 
Taka lista najlepszych szkół opracowywa-
na jest co roku.

Tradycyjnie oddzielnie oceniane były 
licea ogólnokształcące i technika.

„Głównym kryterium rankingowym 
w klasyfikacji liceów i techników są wyniki 
matury, zarówno z przedmiotów obowiąz-
kowych, jak i dodatkowych. W połączeniu 
z kryterium opartym na sukcesach szkół 
w olimpiadach oraz – w przypadku tech-
ników – z wynikami egzaminów zawodo-
wych, daje to zestaw obiektywnych i spraw-
dzalnych kryteriów oceny. Kryteria te zosta-
ły uwzględnione w rankingu z różnymi 
wagami, adekwatnymi do ich znaczenia 
w ocenie pracy szkoły” – czytamy w „Per-
spektywach”.

O miejscu w rankingu decydowały 
w przypadku liceów: sukcesy w olimpia-
dach – 30%, wyniki z matur z przedmio-
tów obowiązkowych – 25% oraz wyni-
ki z matur z przedmiotów dodatkowych – 
45%.

Na liście najlepszych polskich liceów 
zawsze znajdowało się 500 szkół. Po raz 
pierwszy listę rozszerzono do tysiąca pla-
cówek. W tym roku na pierwszym miejscu 
uplasowało się XIV Liceum Ogólnokształ-
cące im. St. Staszica z Warszawy, zrzuca-

jąc tym samym z pozycji lidera XIII LO ze 
Szczecina, które górowało nad innymi szko-
łami od kilku lat.

Z lubińskich liceów na stałe w pięćset-
ce najlepszych polskich szkół zadomowiło 
się I LO im. Mikołaja Kopernika, choć co 
roku klasyfikowane jest na innym miejscu. 
Tym razem szkoła z Lubina zaliczyła spa-
dek z miejsca 179. na 181. Do tej pory lubiń-
ski Kopernik najwyżej znajdował się na 115. 
miejscu w 2017 roku. Wcześniej był między 
innymi 148. czy 207.

Wśród szkół licealnych na Dolnym Ślą-
sku I LO tym razem uplasowało się na 15. 
miejscu.

Z pierwszej pięćsetki wypadło w tym 
roku lubińskie II Liceum Ogólnokształcące. 
Sklasyfikowano je w najnowszym rankingu 
„Perspektyw” na 543. miejscu. Poprzednio 
było 442. Zaś wśród dolnośląskich lice-
ów drugie jest tym razem 41.

W tegorocznym rankingu techni-
ków nie znalazła się żadna szkoła 
z Lubina. Na liście jest pięćset pla-
cówek.

Tym razem przeanalizowa-
no wyniki 2126 liceów ogólno-
kształcących oraz 1731 techni-
ków (bez szkół dla dorosłych). 
Przygotowano właściwie pięć 
rankingów. Najważniejsze z nich 
to lista najlepszych liceów i tech-
ników. Ich uzupełnieniem są trzy 
ogólnopolskie rankingi: maturalny 
liceów ogólnokształcących, maturalny 
techników oraz szkół olimpijskich.

MRT

 Ubiegły rok był rokiem inwestycji. Największe z nich to: 
przebudowa głównej drogi przebiegającej przez miasto, 
budowa strzelnicy sportowej, zakończenie rewitalizacji 
rynku, połączenie z S3 i rozbudowa basenów zewnętrznych. 
W tym roku najważniejszą sprawą będzie przywrócenie 
kolei. Rok 2018 podsumowuje prezydent Lubina Robert 
Raczyński.

Remont głównej arterii 
miasta to najważniejsza dro-
gowa inwestycja mijającego 
roku.

– Myślę, że mieszkań-
cy Lubina zasługują na 

pochwałę, dlatego że prowa-
dziliśmy dosyć skompliko-
wane inwestycje, trudne, jeśli 
chodzi o układ komunikacyj-
ny, w tym wypadku mówimy 
o centralnej arterii komunika-
cyjnej, którą – nie ma co ukry-
wać – prawie żeśmy zamyka-
li – stwierdza Robert Raczyń-

ski, prezydent Lubina.
Ważne dla miasta 

było również otwar-
cie nowego odcinka 
trasy ekspresowej 
S3: Lubin Północ 
– Lubin Południe. 
Otwarcie kolejne-
go fragmentu tej 
trasy to nie tyl-
ko szybkie połą-
czenie Lubina 

z sąsiednimi mia-
stami, ale także per-

spektywa do urucho-
mienia strefy ekono-

micznej.
– Wreszcie się otworzy-

ła, wreszcie mamy łączność 
ze światem. Wreszcie dojeż-
dżamy do autostrady, która 
otwiera nas na świat – doda-
je prezydent.

Otwarcie Muzeum Histo-
rycznego to kolejna inwesty-
cja minionego roku. Insty-
tucja mieści się w lubińskim 
ratuszu i od maja 2018 r. jest 
otwarta dla zwiedzających.

W 2019 roku największą 
planowaną inwestycją jest 
przywrócenie kolejowego 
połączenia. Przygotowania 
trwają od kilku lat.

– Zakończyliśmy dłu-
gie skomplikowane rozmo-
wy dotyczące połączeń kole-
jowych Lubina z Wrocła-
wiem. Wiemy, że połącze-
nia te będą nie dwa, trzy razy 
dziennie, ale zamkną się w 
pierwszej fazie 12-krotnoś-
cią układu komunikacyjnego 
Wrocław – Lubin. Staramy się 
o wprowadzenie nowych 
połączeń z północną częś-
cią Polski. Chcemy się otwo-
rzyć na Zieloną Górę, być 
może także na Berlin. Wszyst-
kie te decyzje zapadną mam 
nadzieję w tym roku – doda-
je Robert Raczyński.

ANNA TATARYNOWICZ

To był rok inwestycji 

 » Przebudowa głównej 
arterii drogowej Lubina 
jest już na finiszu. Wy-
konano 98 procent 
prac. Wszystko powinno 
być gotowe do końca 
stycznia.

Przebudowa głównej osi 
drogowej miasta – od uli-
cy Ścinawskiej przez Nie-

podległości, Kaczyńskiego, aż 
po Granitową – to jedna z naj-
większych inwestycji drogo-

wych ostatnich lat. Rozpoczę-
ła się w marcu ubiegłego roku i 
miała potrwać do końca grud-
nia 2018.

– Podpisaliśmy aneks do 
umowy z wykonawcą do 
końca stycznia. Trochę się ten 
remont przedłużył, ponieważ 
my, jako miasto, widząc, że pra-
ce idą sprawnie, pokusiliśmy się 
o dodanie kilku zmian już pod-
czas trwania inwestycji – mówi 
Jacek Mamiński, rzecznik pre-
zydenta Lubina. – Najważniej-
szą z nich było przeprojektowa-
nie miejsc parkingowych przy 

ulicy Niepodległości. W pier-
wotnym projekcie wychodzi-
ły one trochę za bardzo w zie-
leń miejską parku Piłsudskie-
go. Zmieniliśmy to, przesu-
wając parkingi bliżej krawędzi 
drogi – wyjaśnia Jacek Mamiń-
ski, dodając, że największe 
utrudnienia w robotach spo-
wodował upał. – W lecie mie-
liśmy takie upały, że Państwo-
wa Inspekcja Pracy nakazała 
wykonawcy skrócenie czasu 
pracy robotnikom – mówi.

Ponieważ prace szły bar-
dzo sprawnie i szybko, miasto 

mogło też pozwolić na przerwę 
w pracach na czas egzaminów 
dojrzałości.

– II Liceum Ogólnokształcą-
ce poprosiło nas o wstrzymanie 
prac na czas matur – przyzna-
je rzecznik prezydenta Lubina.

W tej chwili remont jest już 
prawie skończony. Jak wskazu-
je przedstawiciel miasta, pozo-
stały do dokończenia drobne 
rzeczy, jak ścieżki rowerowe, 
mała architektura czy oświet-
lenie. Robotnicy zajmą się jesz-
cze zamontowaniem oświet-
lenia ledowego na wejściach 

na przejścia dla pieszych na 
odcinku od ronda do skrzyżo-
wania z ulicą Marii Skłodow-
skiej-Curie. Wymieniane też są 
sygnalizacje świetlne na dwóch 
skrzyżowaniach: Niepodległo-
ści z Kilińskiego i Mieszka I oraz 
Niepodległości z Armii Krajo-
wej. Te prace wykonywane są 
nadprogramowo – nie było ich 
wcześniej w planach – ale mia-
sto nie będzie musiało za nie 
dodatkowo płacić.

– Chciałbym podziękować 
kierowcom za wyrozumiałość 
i ostrożność, bo wykonaw-

ca prowadził prace na ruchu. 
Zmotoryzowani mieszkań-
cy miasta pokazali klasę i to, 
że można jeździć bezpiecznie 
w czasie remontu, dzięki temu 
mogliśmy go szybko zakończyć 
bez konieczności zamykania 
drogi – dodaje Mamiński.

Modernizacja ulic zrealizo-
wana została dzięki ogromnej 
unijnej dotacji, jaką pozyska-
ło miasto – 25 mln zł. Przesu-
nięcie o miesiąc zakończenia 
inwestycji nie wpłynie na ową 
dotację.

 MARTA CZACHÓRSKA

Główna arteria gotowa 
do końca stycznia

W tej chwili remont jest już prawie skończony. 
Pozostały do dokończenia drobne rzeczy
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Nowy Rok – nowe środki 
na aktywizację bezrobotnych

 » Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie otrzymał środki na aktywizację osób bezrobotnych w 2019 roku. Decyzją Ministra Rodziny Pracy i Polityki Społecznej przy-
znano ponad 4 mln zł, z czego 2,9 mln zł w ramach dwóch programów współfinansowanych ze środków Unii Europejskiej. 

Te dwa programy to: 
Program Operacyj-
ny Wiedza Eduka-

cja Rozwój dla osób do 
30. roku życia oraz Regio-
nalny Program Operacyj-
ny Województwa Dolno-
śląskiego dla osób bezro-
botnych powyżej 30. roku 
życia. Kwota przyznanych 
środków jest podobna do 
tej jaką urząd otrzymał 
w roku ubiegłym

11 stycznia br. odbyła 
się Powiatowa Rada Ryn-
ku Pracy, która zatwier-
dziła podział środków 
na poszczególne formy 
wsparcia oraz „Plan akty-
wizacji osób bezrobotnych 

Powiatowego Urzędu Pra-
cy w Lubinie na 2019 rok”. 
Zatem od tego dnia moż-
liwe jest wydatkowanie 
środków, tj. pracodaw-
cy mogą składać wnio-
ski a urząd może podpisy-
wać umowy dot. poszcze-
gólnych form wsparcia. 
Na bieżąco można skła-
dać wnioski na staże, szko-
lenia, prace interwencyjne, 
refundacje wynagrodzeń 
osób po 50. roku życia lub 
doposażenia stanowiska 
pracy. Osoby młode do 
30. roku życia mogą ubie-
gać się o przyznanie bonu: 
stażowego, szkoleniowego, 
na zasiedlenie oraz zatrud-

nieniowego. Wnioski na 
ww. formy wsparcia przyj-
mowane będą do wyczer-
pania środków.

Urząd rozpatrując wnio-
ski i kierując osoby bez-
robotne na poszczegól-
ne formy wsparcia będzie 
kładł szczególny nacisk na 
efektywność zatrudnie-
niową po ich zakończe-
niu, w tym w szczególno-
ści po stażach oraz szkole-
niach zawodowych. Ozna-
cza to, że szansę na staż czy 
szkolenie będą miały prze-
de wszystkim te osoby, na 
wnioskach których praco-
dawca deklaruje zatrud-
nienie na umowę o pracę 

w pełnym wymiarze cza-
su pracy na okres co naj-
mniej 3 miesiące. Znacze-
nie ma również dotych-
czasowa współpraca pra-
codawcy z urzędem – PUP 
może odmówić współ-
pracy pracodawcy, który 
w ostatnich 24 miesiącach 
nie wywiązał się z umów 
zawartych z tut. Urzędem. 

Na początku marca 
urząd planuje uruchomić 
nabór wniosków na jed-
norazowe środki na rozpo-
częcie działalności gospo-
darczej. W ubiegłym roku 
dotacje cieszyły się dużym 
zainteresowaniem i tut. 
PUP nawet w grudniu roz-

patrywał wnioski i podpi-
sywał umowy o przyzna-
nie środków. 

Urząd Pracy w Lubinie 
otrzymał również decyzję 
dot. przyznania środków 
w ramach Krajowego Fun-
duszu Szkoleniowego na 
szkolenia i przekwalifiko-
wania pracodawców i ich 
pracowników w wysokości 
800 tys. zł (jest to o ponad 
500 tys. zł więcej niż w roku 
ubiegłym). Urząd planu-
je ogłosić nabór wniosków 
od pracodawców w lutym 
br. Należy zwrócić uwa-
gę, iż Rada Rynku Pracy 
w porozumieniu z Mini-
strem Rodziny, Pracy i Poli-

tyki Społecznej ustaliła 
nowe priorytety wydatko-
wania środków Krajowe-
go Funduszu Szkoleniowe-
go na 2019 rok (prioryte-
ty dostępne są na stronie 
www.lubin.praca.gov.pl). 

Osoby bezrobotne 
zainteresowane szczegóło-
wymi informacjami dot. 
możliwości skorzystania 
z poszczególnych form 
wsparcia powinny kontak-
tować się ze swoim doradcą 
klienta, natomiast praco-
dawcy mogą kontaktować 
się z pracownikami urzę-
du Panią Natalią Samul-
ską lub Piotrem Rusynko 
(76 846 14 71 lub 72).

CENTRUM AKTYWIZACJI 
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl
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Tragiczny 
wypadek. Nie 
żyje kierowca
 Nie żyje młody mężczyzna – to skutki 

wypadku, do jakiego doszło w środę, 
9 stycznia, po godzinie 22 w Krzeczynie 
Wielkim.

Do wypadku doszło na drodze Krze-
czyn Wielki – Gorzyca.

– 33-letni mieszkaniec powiatu polko-
wickiego jechał w kierunku Gorzycy. Na 
prostym odcinku drogi z niewyjaśnio-
nych przyczyn zjechał na przeciwległy 
pas ruchu, a następnie do rowu, uderzając 
w betonowy przepust, drzewo i dachując 
– mówi Anna Szajbler z Komendy Powia-
towej Policji w Lubinie.

Kierowca zginął na miejscu. Jechał 
sam. Na miejscu wypadku pracowali 
policjanci, prokurator oraz biegły.

– Trwają czynności mające na celu 
ustalenie dokładnych przyczyn tego zda-
rzenia – dodaje policjantka.

To pierwszy śmiertelny wypadek na 
drogach powiatu lubińskiego w tym 
roku. Tego dnia było bardzo ślisko. Biu-
ro Prognoz Meteorologicznych ostrzega-
ło przed oblodzeniem.   MRT
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Próbował przekupić 
policjantów
68-letni mieszkaniec powiatu lubińskie-
go próbował przekupić policjantów, by 
zrezygnowali z ukarania go za zbyt szyb-
ką jazdę. Teraz zamiast mandatu może 
dostać karę nawet do 10 lat więzienia.
Kierowca scanii przekroczył dozwoloną 
prędkość, dlatego zatrzymali go lubińscy 
policjanci. Mężczyzna chcąc uniknąć od-
powiedzialności, próbował wręczyć funk-
cjonariuszom 100 zł łapówki.– W trakcie 
wykonywanych czynności służbowych 
przez policjantów, kierowca, chcąc unik-
nąć odpowiedzialności prawnej, zapropo-
nował funkcjonariuszom odstąpienie od 
dalszych czynności w zamian za wręcze-
nie korzyści majątkowej – przyznaje 
młodszy aspirant Anna Szajbler z Komen-
dy Powiatowej Policji w Lubinie. – Męż-
czyzna trafił do policyjnego aresztu, a na-
stępnie usłyszał zarzut udzielenia korzy-
ści majątkowej. Czyn ten jest zagrożony 
karą pozbawienia wolności od roku do 10 
lat – dodaje.  MRT

Kolejny pijany kierowca 
Chociaż pił wcześniej alkohol, zdecydo-
wał się wsiąść za kierownicę. Na szczęś-
cie daleko nie ujechał. Teraz grożą mu 
nawet dwa lata więzienia.
Podczas rutynowej kontroli drogowej 
policjanci lubińskiej drogówki zatrzymali 
BMW. Od mężczyzny siedzącego za kie-
rownicą natychmiast wyczuli silną woń 
alkoholu.
38-letni mieszkaniec Lubina wydmuchał 
przy policjantach prawie promil alkoho-
lu.
Nieodpowiedzialnego kierowcę czekają 
teraz surowe kary. – Po raz kolejny przy-
pominamy, że za kierowanie pojazdem 
mechanicznym w stanie nietrzeźwości 
grozi kara nawet do 2 lat pozbawienia 
wolności. Dodatkowo sąd obligatoryjnie 
orzeka zakaz prowadzenia wszelkich po-
jazdów, albo pojazdów określonego ro-
dzaju na okres nie krótszy niż 3 lata – 
mówi młodszy aspirant Anna Szajbler 
z lubińskiej komendy.  KS
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Kierowca 
zginął na 
miejscu. 
Jechał sam

 » Ktoś próbował pod-
palić pub Euforia. Pod-
palacza uchwycił moni-
toring. Właściciel lokalu 
opublikował na Facebo-
oku film z nim i poprosi 
mieszkańców o pomoc 
w zidentyfikowaniu pi-
romana.

14 stycznia o godzi-
nie 5.42 dyżurny 
lubińskiej policji 

otrzymał zgłoszenie, że nie-
znany mężczyzna wybił szy-
bę i wrzucił coś do środka, 
do pubu, czym spowodował 
pożar – mówi aspirant sztabo-
wy Sylwia Serafin, oficer pra-
sowy lubińskiej policji.

Podobną informację otrzy-
mała straż pożarna. Jak infor-
muje dyżurny lubińskiej stra-
ży, akcja gaśnicza trwała dwie 
godziny i brały w niej udział 
cztery zastępy.

Na miejscu pojawiła się 
grupa dochodzeniowo-śled-
cza policji. Funkcjonariusze 
będą ustalać dokładne przy-
czyny pożaru i szukać pod-
palacza.

Jak mówi właściciel Eufo-
rii, straty nie są znaczne i już 
w piątek lokal będzie normal-
nie otwarty. Przyznaje, że nie 
ma pojęcia, dlaczego ktoś pró-
bował podpalić pub.

– Sprawca został nagrany 
przez monitoring. Wybił szy-
bę, nalał benzyny i podpalił 
petardą – mówi Adam Pisar-
ski, właściciel Euforii, apelując 
do podpalacza, by sam zgło-
sił się na policję. – Na naszym 

profilu na Facebooku umieś-
ciliśmy film z monitorin-
gu, na którym widać spraw-
cę i prosimy o pomoc w jego 
zidentyfikowaniu. Dla oso-
by, która przyczyni się w ten 
sposób do jego ujęcia, prze-
widziana jest nagroda. Jeśli 
ktoś coś wie, na ten temat, 
prosimy, by skontaktował się 
z policją, dzwoniąc pod 112 – 
dodaje.

 MARTA CZACHÓRSKA

Próbował podpalić 
pub, nagrał 
go monitoring 

Mężczyzna wybił szybę, nalał benzyny 
i podpalił petardą
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Rocznie zjadamy 
2 kg chemii
 Ponad dwa kilogramy 

barwników, konserwantów, 
stabilizatorów, zagęszczaczy 
i innych substancji 
dodatkowych co roku trafi a do 
naszego żołądka. Styczniowy 
raport Najwyższej Izby 
Kontroli otwiera nam oczy – 
zwracajmy uwagę na to, co 
jemy. Jednego dnia możemy 
przyswoić nawet 85 różnych 
„E” i to wcale nie stołując się na 
mieście.

Etykiety na produktach 
spożywczych – jedni całkowi-
cie omijają je wzrokiem, dru-
dzy pieczołowicie czytają. 

– Niestety tych drugich osób 
jest znacznie mniej – mówi die-
tetyk Magdalena Ptaszkow-
ska i przyznaje, że do jej gabi-
netu trafia jedynie 2-3 procent 
świadomych konsumentów. 
– W zatrważającej większości 
ludzie nie czytają składu produk-
tów, a to błąd – mówi.

W jednym z pierwszych 
w 2019 roku raportów NIK 
czytamy, że brakuje właściwe-
go nadzoru nad stosowaniem 
dodatków „E” w żywności. 
Właściwe organy badają każdą 
substancję osobno. Jeśli jest ona 
bezpieczna, czyli zaakceptowa-
na przez Europejski Urząd Bez-
pieczeństwa i Żywności (EFSA), 
wówczas dopuszcza się jądo uży-
cia. Wszystkie te dodatki mają 
przedłużyć trwałość produktu, 
poprawić jego smak i wygląd, 
umożliwić stworzenie wersji 
„light”. Nikt nie kontroluje jed-
nak, co się dzieje po połączeniu 
tych składników, gdy przyswoi-
my całą paletę „E”.

A chemicznych dodatków 
w naszym menu jest mnó-
stwo. Obawiać się ich powin-
ni zarówno ci stołujący się na 
mieście, jak i ci, którzy jedzą 
w domu, w ich mniemaniu 
zdrowo. Kontrolerzy NIK 
wzięli pod lupę 501 powszech-
nie używanych wyrobów. 
W pojedynczym produkcie 
znajdziemy średnio pięć sub-
stancji dodatkowych. Nie-
chlubne pierwsze miejsce zaję-
ła kiełbasa śląska wieprzowo-
-drobiowa, która ma aż 19 
takich dodatków. Słabo wypa-
dają także przeciętne parówki, 
mające w sobie 16 ulepszaczy 
czy na pozór zdrowa sałatka 
warzywna ze śledziem i grosz-
kiem, która ma 12 dodatków 
w porcji.

Tylko 11 procent produk-
tów nie zawierało substan-
cji dodatkowych. Znajdziemy 
wśród nich m.in. żywność nie-
przetworzoną, miód, masło, 
mleko pasteryzowane i steryli-
zowane, naturalną wodę mine-
ralną, kawę, herbatę liściastą.

NIK opracował hipotetycz-
ny, ale prawdopodobny jad-
łospis przeciętnego Polaka, 
zakładając że obiad wykona 
sam w domu. Wynika z nie-

go, że dziennie zjadamy aż 85 
wszelkiej maści „E”.

Według tego, co poda-
je EFSA, pojedyncze dodat-
ki w określonej ilości są przez 
nas tolerowane. Ale co się sta-
nie, gdy do naszego organizmu 
trafi prawdziwa mieszanka 
tych związków? Na ile będzie 
to bezpieczne dla naszego orga-
nizmu? Takich badań do tej 
pory ma, nie było i nie wiado-
mo, czy będą. 

– Podlegamy pod polskie 
i unijne prawo. Do tej pory 
nie powstała teoria naukowa 
mówiąca wpływie kumulacji 
tych związków. Nie wiemy nic 
o tej synergii, czy te dodatki się 
potęgują, czy niwelują. Jeśli nie 
ma badań, my nie mamy punk-
tu zaczepienia – tłumaczy Janina 
Szelągowska, dyrektor Powiato-
wej Stacji Sanitarno-Epidemiolo-
gicznej w Lubinie.

Jak uczula Magdalena Ptasz-
kowska, ciągle łapiemy się opa-
kowanie towaru. – Wierzymy 
sloganom reklamowym oraz 
zapewnieniom producentów 
o rzekomo zdrowym składzie. 
Ludzie w ogóle nie czytają ety-
kiet i nie mają elementarnej wie-
dzy o dodatkach – mówi. – Ze 
swojej praktyki mogę dodać, 
że dużo uważniejsze i skrupu-
latniejsze są osoby, które na coś 
chorują. Obserwując na sobie 
pozytywne efekty unikania 
różnych substancji, wykazują 
się większą starannością przy 
doborze produktów spożyw-
czych – tłumaczy dietetyczka.

Warto zaznaczyć, że jed-
no „E” drugiemu nierówne. 
To urzędowa nomenklatu-
ra nakazuje używania nazw 
chemicznych. Jedne substan-
cje mogą być silnymi alergena-
mi, powodować u dzieci nad-
pobudliwość, a inne – pocho-
dzić z przyrody. Tajemniczo 
brzmiące E-162 to betaina czy-
li ciemnoczerwony barwnik 
pochodzący z buraka ćwikło-
wego, zaś E-100 to kurkumina 
czyli żółty odcień wyekstraho-
wany z kurkumy.

Jeśli mamy zastrzeżenia co 
do rzetelności oznakowania pro-
duktu, możemy udać się z tym 
problemem do sanepidu. – Jeśli 
ktoś ma podejrzenia, że towar 
jest nieprawidłowo oznakowa-
ny, może nam to nieodpłatnie 
zgłosić, zajmiemy się tym. Bada-
my produkty na różnych płasz-
czyznach. Musimy jednak wie-
dzieć, gdzie produkt był kupio-
ny, by odnaleźć konkretną par-
tię i pobrać z niej próbki – tłuma-
czy Janina Szelągowska. 

Wszystkich zainteresowa-
nych wnioskami NIK, zapra-
szamy do zapoznania się z peł-
nym raportem o „E” dodat-
kach w żywności. A w rze-
czywistości należy podejść 
do sprawy przede wszystkim 
z rozsądkiem.

KATARZYNA SKOCZYLAS

 » Fiaskiem zakończyły się czwartkowe rozmo-
wy związków zawodowych działających 
w oświacie z minister edukacji Anną Zalew-
ską. Szefowa resortu nie zgodziła się bo-
wiem na zaproponowane przez pedago-
gów podwyżki. Na to z kolei był przygoto-
wany zarząd główny Związku Nauczy-
cielstwa Polskiego, który kilka godzin 
później podjął uchwałę o ogólnopolskim 
strajku. Ma on polegać na „całkowitym 
powstrzymaniu się od pracy”. Choć oficjal-
ne terminy nie zostały podane, to jednak 
mówi się w tym kontekście o okresie matur 
i ważnych egzaminów szkolnych.

Burzliwy przebieg miało spot-
kanie płacowe przedstawicieli 
związkowych z minister eduka-

cji Anną Zalewską, do którego doszło 
10 stycznia. Na początku szefowa 
resortu wraz z członkami Solidarno-
ści opuściła salę Centrum Partner-
stwa Społecznego „Dialog” w Warsza-
wie ze względu na… zbyt dużą liczbę 
związkowców. Po powrocie zapropo-
nowała kilka rozwiązań, które ZNP 
określił jako „pustosłowie”. Na koniec 
przekazano jej paski z wynagrodze-
niami nauczycieli. Ostatecznie zgod-
nie z wcześniejszymi przewidywania-
mi do kompromisu nie doszło.

Na zorganizowanym kilka godzin 
później spotkaniu zarządu główne-
go ZNP zdecydowano o sporze zbio-
rowym, który w konsekwencji ma 
doprowadzić do ogólnopolskiego 
strajku nauczycieli.

– W związku z tym, że rozmowy 
z Ministerstwem Edukacji Narodowej 
nie posunęły nas w realizacji postula-
tów Związku Nauczycielstwa Polskie-
go ani o złotówkę czy o milimetr i skoro 
pani minister Anna Zalewska w całym 

tym słowo-
toku nie 
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stawiła 
żadne-
go racjo-
nalnego 

projek-

tu poprawy sytuacji mate-
rialnej nauczycieli, Zarząd 
Główny po długiej, bardzo emo-
cjonującej dyskusji, podjął uchwałę, 
z której wynika, że od 10 stycznia roz-
poczynamy procedurę zmierzającą do 
wszczęcia sporu zbiorowego – mówił 
prezes ZNP Sławomir Broniarz.

Do 8 lutego ogniwa ZNP mają 
występować do dyrektorów placó-
wek edukacyjnych o tysiąc złotych 
podwyżki. Jeśli szef szkoły albo przed-
szkola, postulatu nie spełni, przyjdzie 
czas na rozpisywanie wśród pracow-
ników referendów, czy wezmą udział 
w strajku. – Żeby można było prze-
prowadzić strajk, który byłby legalny 
i który nie zagroziłby nauczycielom 
utratą pracy czy szykanami, musimy 
wejść w spór zbiorowy i przejść przez 
wszystkie procedury. Najpierw wystę-
pujemy z żądaniami do dyrektorów 
o podwyżki. Dyrektorzy muszą nam 
odpowiedzieć na te żądania, ale wia-
domo, że oni nie są w stanie ich speł-
nić, ponieważ jest to decyzja rządu. 
Po tym w dalszym ciągu będziemy 
prowadzić procedury zgodnie z usta-
wą o rozwiązywaniu sporów zbioro-
wych, które, jeżeli nie przyniosą efek-
tów, zakończą się strajkiem – tłuma-
czy Beata Goldszajdt, prezes lubińskie-
go oddziału ZNP. 

Choć oficjalnie nikt nie potwier-
dza formy protestu, to jednak naj-
bardziej prawdopodobne jest cał-
kowite powstrzymanie się od pracy 
przez nauczycieli, szczególnie pod-
czas matur lub innych ważnych egza-
minów. – Aby nasze działania były 
odczuwalne to musi dojść do takiej 
sytuacji, że ktoś zwróci uwagę na 
naszą sytuację, bo po prostu jesteśmy 
lekceważeni. Na pewno dzieciom się 
krzywda nie stanie. Jeżeli pielęgniar-
ki mogą odejść od łóżek pacjentów 
czy policjanci nie przejmują się bez-

pieczeń-
stwem na 

drogach, wal-
cząc o swoje, to dla-
czego nie nauczycie-

le? Dlaczego my mamy zawsze być 
poszkodowani? Dlaczego my mamy 
chodzić w podartych rajstopach? Dla-
czego my mamy nie pójść czasem do 
kina czy do lekarza? – zauważa dzia-
łaczka związkowa.

Twierdzi też, że na terenie powia-
tu lubińskiego jest duże zaintereso-
wanie strajkiem ze strony nauczycie-
li: – Dzwonią i dopytują co dalej, co 
będziemy robić. Mam nadzieje, że to 
się przełoży na okres dłuższy przez 
ten czas, gdy będziemy negocjować 
z dyrektorami.

Jak poinformował Broniarz, har-
monogram, termin i datę protestu 
pozostawia do wiadomości Związ-
kowi Nauczycielstwa Polskiego. Szef 
związku podkreślił też, że data straj-
ku tak długo, jak będzie to możliwe, 
będzie utrzymywana w tajemnicy. 
Jego zdaniem „już dziś organy samo-
rządowe, kuratorzy oświaty podej-
mują różnego rodzaju działania, któ-
re mają wystraszyć nauczycieli, żeby 
rezygnowali z podejmowania takich 
dramatycznych działań”.

Do słów prezesa ZNP odniosła się 
sama minister Anna Zalewska, która 
stwierdziła, że jest „zaskoczona taką jed-
noznacznością pana prezesa Broniarza”, 
ponieważ strony umówiły się na dalsze 
rozmowy. Szefowa resortu przypomnia-
ła też, że zgodnie z ustaleniami związki 
zawodowe miały czas do 16 sierpnia, 
by ustosunkować się do jej propozycji. 
Kolejne spotkanie MEN ze związkow-
cami zaplanowano na 22 stycznia.

Warto zauważyć, że w wielu pol-
skich miejscowościach nauczyciele 
już teraz masowo idą na zwolnienia 
lekarskie. W Lubinie ten problem jed-
nak nie występuje. Rzecznik miejsco-
wego ratusza Jacek Mamiński twier-
dzi, że liczba nauczycieli przebywają-
cych obecnie na L4 nie odbiega zna-
cząco od tej z lat poprzednich w tym 
samym okresie.  SZYMON KWAPIŃSKI

– W dalszym ciągu będziemy prowadzić proce-
dury zgodnie z ustawą o rozwiązywaniu spo-
rów zbiorowych, które, jeżeli nie przyniosą 
efektów, zakończą się strajkiem –  mówi Beata 
Goldszajdt, prezes lubińskiego oddziału ZNP

Nauczyciele 
będą strajkować. 
Minister Zalewska zaskoczona 

ZNP weszło w spór zbiorowy, który w kon-
sekwencji ma doprowadzić do ogólnopol-

skiego strajku nauczycieli

Fo
t. 

Pi
xa

ba
y.c

om

go ani o złotówkę czy o milimetr i skoro 
pani minister Anna Zalewska w całym 

tym słowo-
toku nie 
p r z e d -
stawiła 
żadne-
go racjo-
nalnego 

projek-

Po tym w dalszym ciągu będziemy 
prowadzić procedury zgodnie z usta-
wą o rozwiązywaniu sporów zbioro-
wych, które, jeżeli nie przyniosą efek-
tów, zakończą się strajkiem – tłuma-
czy Beata Goldszajdt, prezes lubińskie-
go oddziału ZNP. 

Choć oficjalnie nikt nie potwier-
dza formy protestu, to jednak naj-
bardziej prawdopodobne jest cał-
kowite powstrzymanie się od pracy 
przez nauczycieli, szczególnie pod-
czas matur lub innych ważnych egza-
minów. – Aby nasze działania były 
odczuwalne to musi dojść do takiej 
sytuacji, że ktoś zwróci uwagę na 
naszą sytuację, bo po prostu jesteśmy 
lekceważeni. Na pewno dzieciom się 
krzywda nie stanie. Jeżeli pielęgniar-
ki mogą odejść od łóżek pacjentów 
czy policjanci nie przejmują się bez-

– W dalszym ciągu będziemy prowadzić proce-
dury zgodnie z ustawą o rozwiązywaniu spo-
rów zbiorowych, które, jeżeli nie przyniosą 
efektów, zakończą się strajkiem –  mówi Beata 
Goldszajdt, prezes lubińskiego oddziału ZNP
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 Urząd Ochrony 
Konkurencji i Konsumentów 
ukarał jedną z fi rm 
zapraszających na 
bezpłatne badania, które 
okazywały się tak 
naprawdę pokazem 
handlowym a ich jedynym 
zadaniem było sprzedanie 
towaru. Również 
mieszkańcy powiatu 
lubińskiego nieraz dali się 
nabrać fi rmom działającym 
na podobnej zasadzie. 
Przed takimi „badaniami” 
ostrzegała Wiesława 
Sulima, powiatowy rzecznik 
konsumentów z Lubina, 
ostrzega i UOKiK.

Pisaliśmy o podobnych 
przypadkach już nieraz. Sche-
mat spotkań zazwyczaj wyglą-
da podobnie – bezpłatne bada-
nie, dziwna diagnoza i na 
koniec „cudowne” leczenie 
przy pomocy zakupionych 
na miejscu produktów. Wie-
le osób daje się oszukać i kupu-
je. Lubinianie ostatni raz otrzy-
mali do skrzynek pocztowych 
ulotki zachęcające do wyko-
nania takich pozornie bezpłat-
nych badań w grudniu. 

UOKiK po wielu skargach 
wszczął postępowanie prze-
ciwko jednej z firm działają-
cych w taki sposób i ostatecz-
nie zdecydował się ją ukarać. 
Promed Sp. z o.o. w Pozna-
niu, wcześniej działająca pod 
nazwą NMedical, NovuMe-
dical, musi zapłacić 370 tys. 
zł. Decyzja nie jest prawo-
mocna.

– Decyzji nadaliśmy rygor 
natychmiastowej wykonal-
ności. Oznacza to, że Promed 
musi od razu zmienić prak-
tykę. Na prezentacje tej fir-
my przychodzą osoby star-
sze, które Promed straszy róż-
nymi chorobami, aby tylko 
zawarły z nim umowę. To 
jest sprzeczne z prawem i nie-
moralne – mówi Marek Nie-
chciał, prezes UOKiK.

Promed, który zresztą nie 
jest jedyną firmą, która dzia-
ła w ten sposób, dzwoni do 
mieszkańców i zaprasza na 
bezpłatne badania. Okazu-
je się, że tak naprawdę celem 
zaproszenia jest sprzedaż dro-
giego pakietu medycznego. 
„Badania” wyko-
nują pracownicy 
Promedu, którzy 
nie są lekarzami. 
„Korzystają ze 
sprzętu, który 
nazywa się ana-
lizator Quan-
tum, jednak 
to urządze-
nie nie jest 
w yrobem 
m e d yc z -
nym, jego 
skutecz-
ność nie 
zosta ła 

potwierdzona” – informuje 
UOKiK.

– Wątpliwości UOKiK 
budzi wiarygodność tych 
badań. Konsument przez pół-
torej minuty trzyma w ręce 
sondę, a później dostaje 
wydruk z informacją o tym, 
że np. ma miażdżycę, choro-
by reumatyczne kości, infek-
cje płuc. Nie można w ten 
sposób zdiagnozować choro-
by – mówi Marek Niechciał, 
prezes UOKiK.

Na podstawie wydruku 
wykonujący badanie suge-
rują, że stan zdrowia konsu-
menta jest zagrożony. Pomóc 
może program medyczny fir-
my – czyli mata rehabilitacyj-
na i pobyt w centrum medycz-
nym. Koszt to 5,5 tys. zł.

„Jedna z osób napisała, 
że badanie polegało na trzy-
maniu metalowej rączki. 
Na podstawie wydruku Pan 
powiedział, że jestem bardzo 
chora, zasugerował, że mam 
chorą wątrobę, zapalenie 
kości rąk, nie funkcjonuje mi 
pół mózgu. Nie zwracał uwa-
gi na to, co mówię. Namawiał 
mnie na wyjazd na tydzień 
na rehabilitację, powiedział, 
że wyzdrowieję” – czytamy 
w komunikacie UOKiK.

Nikt nie powie wprost, 
że celem zaproszenia nie jest 
badanie, a sprzedaż określo-
nego towaru. Promed odma-
wiał jeśli ktoś chciał odstąpić 
od umowy, którą podpisał 
na prezentacji, twierdząc, że 
ustawa o prawach konsumen-
ta, która dotyczy m.in. osób 
kupujących na pokazach, nie 
obowiązuje przy umowach 
o usługi medyczne.

UOKiK uważa, że ustawo-
we wyłączenie prawa odstą-
pienia nie stosuje się do umów 
zawieranych przez Promed, 
ponieważ prezentację i bada-
nia prowadzą handlowcy, 
a nie lekarze. Konsumen-
ci mają prawo rezygnować 
z usług bez ponoszenia kosz-
tów w terminie przewidzia-
nym przez prawo, czyli 14 dni.

Konsumenci mogą się 
zwrócić o pomoc do UOKiK, 
dzwoniąc na infolinię: 801 
440 220 lub 22 290 89 16, 
a także pisząc na maila pora-
dy@dlakonsumentow.pl.

W naszym regionie 
funkcjonu-
je też powia-
towy rzecz-
nik konsu-

mentów, któ-
ry przyjmuje 
w budynku Sta-

rostwa Powia-
towego w Lubi-
nie w pokoju nr 

29. Można też 
zadzwonić pod 

numer: 76 746 71 30.

MRT 

Bezpłatne badania to 
tak naprawdę sprzedaż 

 » W piątek, 11 stycz-
nia, nastąpiła kolejna 
zmiana we władzach 
powiatu lubińskiego. 
Z funkcji przewodni-
czącego rady odwoła-
ny został Tadeusz Mać-
kała z klubu PiS, a w je-
go miejsce wybrano 
Jadwigę Musiał z Lu-
bin 2006.

Przyczyną złożenia 
wniosku o odwoła-
nie było łamanie przez 

pana przewodniczącego 
ustaw o samorządach, łama-
nie statutu i brak współpra-
cy z radnymi oraz nielicze-
nie się z ich opinią, a także 
opinią radców prawnych 
– wylicza starosta lubiń-
ski Adam Myrda, wskazu-
jąc jednocześnie, że jedna 
z uchwał nie powinna być 
w ogóle procedowana, bo 
za jej wprowadzeniem do 
porządku obrad nie zagło-
sowała bezwzględna więk-
szość radnych. – Uchwała ta 
nakładała na zarząd powia-
tu obowiązek podejmowa-
nia decyzji za uprzednią zgo-
dą rady powiatu. Nie moż-
na tak ubezwłasnowolnić 
zarządu. To w swoim piśmie 
wyartykułował też wojewo-
da – dodaje, wskazując pis-
mo, jakie powiat otrzymał 
od władz województwa.

Starosta wylicza też 
kolejne sprawy, jak wniosek 
przewodniczącego Tade-
usza Maćkały do zarządu 
o zaopiniowanie uchwały 
o apelu do prezydenta Lubi-

na, by miasto nie przejmo-
wało siedmiu sołectw 
należących do gminy.

– Apel może być, 
ale nie może to być 
uchwała. W przy-
padku apelu nie 
jest potrzebna 
opinia zarzą-
du. Rodzi się 
też pytanie, dla-
czego, jeśli zwra-
camy się z ape-
lem do prezydenta 
Lubina, nie zwraca-
my się też do wójta Kie-
lana, chcącego przejmo-
wać tereny miejskie – dodaje 
starosta lubiński. – Ponadto 
przewodniczący faworyzu-
je jedną stronę. W poprzed-
niej kadencji przewodniczą-
ca ustalała godziny i termi-
ny sesji ze wszystkimi klu-
bami w radzie. Gdy zwróci-
łem na to uwagę, pan prze-
wodniczący powiedział: „Ja 
uzgodniłem” i wymienił 
dwa nazwiska z klubu rad-
nych PiS. Tak nie powinno 
być – dodaje starosta Myrda.

Podczas głosowania 
większość radnych opowie-
działa się za odwołaniem 

Tadeusza Maćkały z funkcji 
przewodniczącego. „Za” 

zagłosowało 12 osób, 
„przeciwko” 11.

– Ja wyznaję taką 
zasadę, że przewod-
niczącym czy kimś 
innym w życiu się 
bywa, człowie-
kiem się jest do 
końca życia i to 
jest dla mnie naj-

ważniejsze – stwier-
dził po głosowaniu 

Tadeusz Maćkała. – 
Myślę, że ugrupowanie 

pana prezydenta Roberta 
Raczyńskiego ustami pana 
starosty mówiło o tym, że 
chce współpracować ze 
wszystkimi ugrupowaniami, 
które są w radzie powiatu. 
Tak niestety tylko zabrzmia-
ły słowa, bo czyny są takie, 
że z żadną z formacji – ani 
z Platformą, ani z Nowoczes-
ną, ani z Prawem i Sprawied-
liwością – nikt rozmów nie 
prowadził. Dzisiejsze głoso-
wanie wyraźnie świadczy, 
że tu nie chodzi o pluralizm, 
o demokrację, ale o władzę 
absolutną – mówił przedsta-
wiciel PiS.

Nową przewodniczącą 
rady powiatu lubińskiego 
wybrano Jadwigę Musiał, 
która pełniła tę funkcję 
w poprzedniej kadencji.

– Postaram się prowadzić 
sesje merytorycznie i spraw-
nie. Proszę, by nasza pra-
ca była konstruktywna na 
rzecz samorządu, by przy-
nosiła konkretne korzy-
ści mieszkańcom powiatu 
lubińskiego – zwróciła się 
do radnych Jadwiga Musiał.

 
 MARTA CZACHÓRSKA

Musiał zamiast 
Maćkały. Zmiany 
w radzie

 – Przyczyną złożenia 
wniosku o odwołanie było 
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z radnymi oraz nieliczenie się 
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starosta lubiński Adam 
Myrda

Od lewej: Tadeusz Maćkała i Jadwiga Musiał

„Za” odwołaniem Maćkały za
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Od niedzielnego poran-
ka młodzież kwe-
stowała z puszkami, 

a kurtki i płaszcze lubinian 
zdobiły charakterystyczne, 
czerwone serduszka. Mimo 
deszczowej i wietrznej pogo-
dy, wolontariuszy spotkać 
można było wszędzie: na uli-
cach czy w autobusach.

Dwie Amelie pomaga-
ją orkiestrze po raz pierwszy. 
– Stoimy od rana, a ludzie 
wrzucają nam mnóstwo pie-
niędzy – mówią, pokazując 
reklamówkę pełną miedzia-
nych monet. Ale zdarzają się 
i cenniejsze okazy. – Mnie 
wrzucono złoty pierścio-
nek – uśmiecha się Amelia. – 
A mnie dwie złote obrączki – 
dopowiada koleżanka.

Okazało się, że brzydka 
pogoda wcale nie przeszko-
dziła mieszkańcom. – Ludzie 
machają do nas i wołają nas 
nawet z samochodów – opo-
wiadają wolontariuszki.

W tym roku w Lubinie 
były dwa sztaby, jeden trady-
cyjnie w biurze Hufca Związ-
ku Harcerstwa Polskiego, 
a drugi w Młodzieżowym 
Domu Kultury w Lubinie. 27. 
finał rozpoczął się od wyda-
rzeń sportowych zorganizo-
wanych w Szkole Podstawo-
wej nr 10, na lubińskiej strzel-
nicy sportowej oraz w Mło-
dzieżowym Domu Kultury. 
Później, orkiestra przenio-
sła się do Centrum Kultury 
Muza, restauracji Baron, by 
zakończyć dzień Światełkiem 
do Nieba na skate parku.

Od godziny 16 w Muzie 
trwały licytacje. 

– Co roku przyłączamy 
się do tej pięknej inicjatywy. 
Zgromadziliśmy mnóstwo 
ciekawych przedmiotów, 

jest ich około setki. Lubiń-
scy artyści podarowali nam 
wyroby ceramiczne, malar-
skie. Mamy koszulki Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy, torby, ramki na tablice 
rejestracyjne – wylicza Mał-
gorzata Życzkowska-Czesak, 
dyrektor Centrum Kultury 
Muza w Lubinie, wspomina-
jąc, że w zeszłym roku uda-
ło się im zebrać prawie osiem 
tysięcy złotych. – Chcieliby-
śmy pobić rekord – dodaje.

I udało się – panel aukcyj-
ny w Muzie zasilił konto 
WOŚP kwotą 10.075 zł.

Licytację w Muzie uatrak-
cyjniały występy wokalne 
uzdolnionej młodzieży.

Równocześnie dru-

ga aukcja trwała w restau-
racji Baron przy ul. Koś-
ciuszki. A tam, m.in. impre-
za z DJ-em, kącik dla dzie-
ci, pokazy pierwszej pomocy 
i ratownictwa górniczego, sto-
isko fundacji DKMS.

– Każdego dnia zgłasza-
li się do nas darczyńcy, a licz-
ba przedmiotów na licytacje 
przeszła nasze najśmielsze 
oczekiwania. Nawet w nie-
dzielę dowiozłem kolejną 
pulę. Mamy choćby akorde-
on, voucher na zaprojektowa-
nie wnętrza, kursy szkolenio-
we – wylicza Mariusz Jawor-
ski, szef sztabu MDK w Lubi-
nie.

Daniel Dąbrowski, któ-
ry jest z Wielką Orkiestrą od 

początku, a więc od 27 lat, 
przekaże na aukcję interneto-
wą kartki pocztowe z drugie-
go finału.

– To są naprawdę raryta-
sy. Chciałbym je przekazać 
na aukcję za rok, czyli na 28. 
finał i za dwa lata, czyli na 30. 
finał. Opatrzone będą specjal-
nym certyfikatem wystawio-
nym przez Jurka Owsiaka. To 
jest wartość kolekcjonerska, 
dzisiaj takich kartek już nie 
ma. Przywiozłem je lata temu 
prosto z Warszawy – mówi 
Daniel Dąbrowski.

Szef drugiego sztabu, 
dodaje również, że nie spo-
dziewał się aż takiego zainte-
resowania. – Nie przypuszcza-
łem, że będzie aż taki odzew, 

stąd cieszę się, że powstał dru-
gi sztab w Lubinie. To jasna 
odpowiedź od naszego licz-
nego miasta – mówi Mariusz 
Jaworski. Akcje w Baronie 
zasiliły konto orkiestry kwo-
tą 11.390 zł.

Zakończeniem WOŚP 
było tradycyjnie Światełko 
do Nieba. Tym razem jed-
nak zrezygnowano z poka-
zu fajerwerków. Zamiast 
tego lubinianie obejrze-
li pokaz tańca ognia 
w wykonaniu artystów 
z Wrocławia, a później 
wypuszczono w górę 
sto balonów pod-
świetlonych leda-
mi. Zmarznię-
ci miesz-

WOŚP

Lubin pobił swój 
orkiestrowy rekord

Od niedzielnego poran-

 » Pobito rekord i zebrano ponad 

130 tysięcy złotych podczas 27. finału 

Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. 

140 wolontariuszy, dwa sztaby, setki 

przedmiotów na licytacjach, a na zakończe-

nie fire show i setka balonów ku niebu 

– tak wyglądał w Lubinie niedzielny finał. 

– Ludzie wrzucają nam do puszek nawet 

złote pierścionki i obrączki – mówią 

dwie Amelie, które spotkaliśmy 

z puszkami pod Centrum Kultury 

Muza w Lubinie. 

początku, a więc od 27 lat, 
przekaże na aukcję interneto-
wą kartki pocztowe z drugie-
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sy. Chciałbym je przekazać 
na aukcję za rok, czyli na 28. 
finał i za dwa lata, czyli na 30. 
finał. Opatrzone będą specjal-
nym certyfikatem wystawio-
nym przez Jurka Owsiaka. To 
jest wartość kolekcjonerska, 
dzisiaj takich kartek już nie 
ma. Przywiozłem je lata temu 
prosto z Warszawy – mówi 

Szef drugiego sztabu, 
dodaje również, że nie spo-
dziewał się aż takiego zainte-
resowania. – Nie przypuszcza-
łem, że będzie aż taki odzew, 

stąd cieszę się, że powstał dru-
gi sztab w Lubinie. To jasna 
odpowiedź od naszego licz-
nego miasta – mówi Mariusz 
Jaworski. Akcje w Baronie 
zasiliły konto orkiestry kwo-
tą 11.390 zł.

Zakończeniem WOŚP 
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kańcy na koniec mogli posilić 
się grochówką i bigosem.

Do później nocy trwa-
ło liczenie tego, co udało się 
zebrać. Pierwszy ze sztabów 
zgromadził ponad 87 tysięcy 
złotych, w tym ponad 10 tysię-
cy złotych z aukcji w Muzie. 

– Oczywiście ostateczne 
rozliczenie poznamy w mar-

cu, gdy całość policzy Warsza-
wa – dodaje Beata Rzepka, sze-
fowa sztabu WOŚP w lubiń-
skim Hufcu ZHP. 

Podczas licytacji w Cen-
trum Kultury Muza najwię-

cej dano za zestaw filiżanek, 
bo 600 zł.

Wolontariuszki-rekor-
dzistki do swoich puszek 
zebrały ponad 4 tysiące zło-
tych. Anita z Niemstowa 
zbierała do dwóch puszek, 
zaś Andżelika z Lubina zgro-
madziła taką kwotę w jed-
nej puszce. Niewiele mniej 
uzbierała Amelka, bo ponad 
3 tysiące złotych.

Natomiast w drugim 
sztabie, który mieścił się 
w MDK-u, w sumie uzbiera-
no do puszek ponad 35 tys. zł. 
Tutaj to, co uzbierali wolonta-
riusze do puszek, zostało prze-
słane do Wrocławia i dopiero 

tam policzone, dlatego wyni-
ki poznaliśmy nieco później.

– Do tego dochodzi to, co 
zebraliśmy podczas licytacji, 
która odbyła się Restauracji 
Baron, czyli 11.390 zł – mówi 
Katarzyna Marcinek ze szta-
bu WOŚP w Młodzieżowym 

Domu Kultury. – Najdrożej 
sprzedał się kurs z MCKK za 
550 zł – dodaje.

Sporo kosztowała też 
bombka z podobizną Jurka 
Owsiaka. Członkowie lubiń-
skiego sztabu WOŚP chcie-
li ją kupić wspólnie i odesłać 
do organizatora Orkiestry, by 
w ten sposób niejako przedsta-
wić się i przywitać, bo organi-
zują finał w Lubinie po raz 
pierwszy. Niestety zostali prze-
licytowani. Ktoś inny kupił 
bombkę za 520 zł.

Łącznie z obu sztabów 
w Lubinie udało się zgroma-
dzić 133 tys. zł. Przypomnijmy, 
że w ubiegłym roku podczas 
finału WOŚP w naszym mie-
ście zebrano aż 101 017,70  zł.

Pieniądze zostaną prze-
kazane przede wszystkim na 
wsparcie zakładów diagno-
stycznych – głównie tych, 
które zajmują się diagnostyką 
obrazową, radiologiczną oraz 
laboratoryjną. Zakupione 
zostaną m.in. rezonanse mag-
netyczne, tomografy kompu-
terowe oraz aparaty do diag-
nostyki RTG.

Niestety tegoroczny finał 
zakłócił atak na prezydenta 
Gdańska Pawła Adamowicza, 
który podczas Światełka do 
Nieba został ugodzony nożem. 

Nie udało się go uratować. 
Zmarł w szpitalu. W całej Pol-
sce w poniedziałek ludzie gro-
madzili się, by uczcić pamięć 
Adamowicza. Takie spotkanie 
odbyło się także w lubińskim 
rynku.   

 KATARZYNA SKOCZYLAS

WOŚP
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Lubin pobił swój 
orkiestrowy rekord
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Historyczna Pocztówka (249)
PIELGRZYMÓW

Dzisiaj prezentujemy 
pocztówkę z Pielgrzymowa, 
nieistniejącej już 
miejscowości naszego 
powiatu, która podobnie jak 
pobliskie, Barszów 
i Kalinówka, została 
zatopiona w 1974 roku 
przez nowo powstały 
zbiornik odpadów 
poflotacyjnych, czyli 
roztartej na miazgę skały po 
wstępnym wypłukaniu 
wydobytej spod ziemi rudy 
miedzi. 
Na górnej fotografii z lewej 
strony widać gospodę z salą 
taneczną Neudahma, szkołę 
i kościół – po prawej stronie 
u góry, natomiast na 
fotografiach dolnych 
widzimy od lewej strony 
pałac i pomnik 
upamiętniający 
mieszkańców wsi poległych 
w Wielkiej Wojnie (1914-

1918). Ciekawostką jest 
fakt, że głaz ten został 
wykorzystany pod 
odsłonięty 12 października 
1968 r. pomnik z okazji XXV-
lecia Ludowego Wojska 

Polskiego. Pierwotnie stał 
przed Bramą Głogowską, na 
placu Wolności (Rynek). 
Obecnie znajduje się pod 
średniowiecznymi miejskimi 
murami obronnymi obok 

Wzgórza Zamkowego. 
Zmieniona jest jednak 
tablica, na której obecnie 
przeczytamy „Poległym za 
ojczyznę – mieszkańcy 
Lubina”. 

– Czego chcesz? – spytał krótko Świętosław.
– Wasza Miłość!... – zaczął niepewnym gło-
sem przybysz. – Wy tu obcy, więc chciałem po-
mówić.
– A o czym ty chcesz mówić? – rzucił szorstko 
rycerz, chcąc uwolnić się od natręta.
– Wasza Miłość!... Nie godzi się!... Dozwólcie 
panie, bym wam opowiedział o dobrym zło-
cie…
Nie skończył jeszcze, a Świętosław poskoczył 
ku niemu, blady jak płótno.
– Ktoś ty? Na Boga! Ktoś ty? – wykrzyknął 
półgłosem.
– Podaj drugie nakrycie! – powiedział Święto-
sław do przechodzącego akurat karczmarza 
i już uspokojony wskazał przybyszowi miejsce 
na ławie.
Tenże usiadł i ze ściągniętymi brwiami przez 
chwilę milczał. Widać łamał się czymś, a po-
tem rzekł:
– Panie, wiem gdzie jest dobre złoto… i to nie 
w podziemnych pieczarach Gór Olbrzymich 
czy też na górskim obszarze Śląska, jeno tu, 
niedaleko.
Świętosław drgnął i z trudem hamując pod-
niecenie zapytał:
– Tu? Niedaleko wsi?
– Tak.
– Jakże to? Ej, dziwne to twoje gadanie…
– Ano… Was panie wybrałem i wskażę drogę.
– Jakże to? – zdumiał się Świętosław. – A cóż 
tobie zostanie?
Przybysz uśmiechnął się.
– Starczy i dla mnie w nadmiarze, ale mnie już 
ono niepotrzebne. Słuchajcie jeno uważnie 
panie.

– Gdy wyjdziecie ze wsi i znajdziecie się w le-
sie, patrzcie za wielkim bukiem, który będzie 
po prawej ręce, a następnie szukajcie po lewej 
ręce brzozy. Na niej najdziecie znak dłoni wy-
ciśnięty. Tam obaczycie latającego motyla 
z dużymi pąsowymi kołami na skrzydłach, 
który zaprowadzi was panie do głębokiej 
przełęczy. Tam znajdziecie dobre złoto.
Świętosław wpatrywał się oszołomiony 
w twarz przybysza, jakby chciał zapamiętać ją 
dobrze, a i słowa nie uronić żadnego.
– Prawdziwie jakaś cudowność w tym się kryje 
– pomyślał.
Teraz rozmowa potoczyła się żywo.
Po jakimś czasie zjawił się grajek. Przyszło kilka 
dziewcząt i zaczęły się tańce. Gwar rósł. Ani się 
obejrzał, jak nadszedł wieczór. Przynajmniej 
wszystkim się tak zdawało. Za oknem zrobiło się 
zupełnie ciemno. Nikt z tańczących i bawiących 
się nie zważał na to. Nagle błysk oślepiający roz-
darł powietrze, a potem trzask przeraźliwy za-

trząsł całą karczmą. Wydawało się, że rozwarły 
się jakieś szatańskie wrota, którymi wpłynęły złe 
moce. Może przypomniały sobie czasy pogań-
skiego władztwa, kiedy to plemiona słowiańskie 
zamieszkujące te ziemie hołd im oddawały 
i składały ofiary. Tańczący stanęli jak wryci. Bla-
dość śmiertelna pokryła wszystkie twarze.
– To dopust Boży! – szeptały kobiety – Kara 
za grzech! Gwiazdo zaranna. Furto niebieska. 
Wieżo z kości słoniowej…
Świętosław spojrzał na przybysza, który sie-
dział spokojnie i jakoś dziwnie, tajemniczo się 
uśmiechał.
– Coś mi ten obcy patrzy się na odmieńca – 
poczęło się coś tłuc w jego myślach. – A może 
to legendarny duch gór i lasów dolnośląskich 
– zaświtało mu w głowie, lecz imienia jego nie  
wymienić tylko porwał się ku oknu. Stanął 
i zdrętwiał, bowiem z chmur co płynęły, jak 
stada czarnych orłów, poczęło wyłaniać się 
słońce. Początkowo nieśmiało, a po chwili roz-
świetliło cały krajobraz swym złotym bla-
skiem. Świętosław spojrzał w kierunku ławy, 
gdzie siedział przybysz, lecz ława była pusta. 
Przybysz zniknął.
– To był… To był… Karkonosz… – powiedział 
głośno. Odszedł od okna i usiadł na ławie. – 
Dokąd on mnie zawiedzie? – zaniepokoił się 
nagle – Co mi tam! – szepnął raźniej – Pójdę! 
Niech jeno jutrzenka zaświeci.
Ciąg dalszy w kolejnym numerze „Wiadomo-
ści Lubińskich”. 

RYS. I OPRACOWANIE: HENRYK RUSEWICZ NA 
PODSTAWIE LEGENDY O ŚWIĘTOSŁAWIE CO ZŁOTO 

ZNALAZŁ, URSZULI I ALEKSANDRA WIĄCKÓW [W:] 
OPOWIEŚCI O LUBINIE. 1985

Legendy i gawędy Ziemi Lubińskiej

O ŚWIĘTOSŁAWIE CO ZŁOTO ZNALAZŁ (LUBIN) – CZĘŚĆ 3

Wójt Gminy Jemielno informuje, że w dniu 17.01.2019 r. 
zamieszczono na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Jemielno 
wykaz:
1. Lokalu przeznaczonego do wynajęcia – lokal użytkowy 

znajdujący się w budynku nr 29 w Jemielnie
2. Nieruchomości przeznaczonych do wydzierżawienia – 

dz. nr 169,170,171, obręb Luboszyce
Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie 

Gminy Jemielno (tel. 65/5447479) lub na stronie 
internetowej www.jemielno.biuletyn.net.

reklama

Zmarł porucznik 
Piotr Dubieniecki
 Zmarł weteran walk 

o Polskę porucznik 
w stanie spoczynku Piotr 
Dubieniecki. To już drugi, 
po majorze Zygmuncie 
Pękale, kombatant 
z powiatu lubińskiego, 
który odszedł w ostatnim 
czasie.

Porucznik Piotr Dubie-
niecki zmarł w piątek, 11 
stycznia. Został pochowa-
ny 16 stycznia na cmenta-
rzu Zacisze w Lubinie. 

Piotr Dubieniecki 
w 1940 roku został wcie-
lony do Armii Radzie-
ckiej, w której szeregach 
brał udział w wojnie, m.in. 
w obronie Moskwy w 1941 
roku. W 1943 roku prze-
niesiony został do 1. Dywi-
zji Piechoty im Tadeusza 
Kościuszki, z którą walczył 
pod Lenino, w październi-
ku 1943 roku. W 1945 roku 
jako żołnierz 1. Armii Woj-
ska Polskiego brał czynny 
udział w operacji berliń-
skiej, w ramach której sztur-

mował i zdobywał Berlin. 
Zdemobilizowany w 1947 
roku. 

Porucznik Dubieniecki 
otrzymał wiele odznaczeń 
wojskowych radzieckich 
i polskich. Był członkiem 
Związku Kombatantów 
Rzeczypospolitej Polskiej 
i Byłych Więźniów Poli-
tycznych – koła miejskiego 
w Lubinie. 1 listopada 2018 
roku ukończył 98 lat.

– Z głębokim żalem 
przyjąłem następną, w tak 
krótkim czasie, informację 
o śmierci kolejnego wete-
rana i kombatanta walk 
o nasz kraj. Pan Piotr Dubie-
niecki był człowiekiem nie-
zwykle pogodnym, serdecz-
nym i skromnym, a przy 
tym wielce zasłużonym nie 
tylko dla naszej społeczno-
ści, ale i całego kraju. Rodzi-
nie i najbliższym pana Pio-
tra pragnę złożyć wyrazy 
głębokiego współczucia - 
mówi Adam Myrda, staro-
sta powiatu lubińskiego.

WON
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Ścinawskie
Zgłoś modernizację systemu grzewczego! 
Urząd Marszałkowski Województwa 
Dolnośląskiego ogłosił konkurs nr 
RPDS.03.03.01-IP.01-02-324/18 fi-
nansowany z funduszu Regionalnego 
Programu Operacyjnego Wojewódz-
twa Dolnośląskiego na lata 2014-
2020 Oś priorytetowa 3 Gospodarka 
niskoemisyjna; Działanie 3.3 „Efek-
tywność energetyczna w budynkach 
użyteczności publicznej i sektorze 
mieszkaniowym”; Poddziałanie 3.3.1 
OSI „Efektywność energetyczna 
w budynkach użyteczności publicznej 
i sektorze mieszkaniowym – konkurs 
horyzontalny OSI” Typ 3.3e „Moder-
nizacja systemów grzewczych i odna-
wialne źródła energii – projekty doty-
czące zwalczania emisji kominowej – 
projekt grantowy”.
W ramach ww. konkursu można bę-
dzie uzyskać grant (dofinansowanie) 
na modernizację systemów grzew-
czych obejmującą wymianę wysokoe-
misyjnych źródeł ciepła (piece węglo-
we) na:
– podłączenie do sieci ciepłowniczej/
chłodniczej lub
– instalację źródła ciepła opartego 
o OZE (np. pomp ciepła) lub
– instalację kotłów spalających bio-
masę, lub paliwa gazowe.
Proces aplikacyjny w ramach ww. 
konkursu związany jest z przygoto-
waniem znacznej ilości niezbędnych 
dokumentów, m.in. aktualizacji Pro-
gramu Gospodarki Niskoemisyjnej 

Gminy Ścinawa, czy specjalistycznych 
analiz finansowo-ekonomicznych.
W związku z powyższym zapraszamy 
Państwa do składania wstępnych 
wniosków według załączonego wzo-
ru, służących do oszacowania wyso-
kości tzw. wniosku aplikacyjnego, 
przygotowywanego przez Gminę Ści-
nawa oraz szczegółowego trybu 
udzielania dotacji na wymianę źródeł 
ciepła w budynkach i lokalach miesz-
kalnych przez samorząd.
Wniosek dostępny jest w Urzędzie 
Miasta i Gminy Ścinawa: ul. Rynek 
17, lub w wersji elektronicznej na 
stronie nowa.scinawa.pl.
Wnioski można składać do 21 stycz-
nia 2019 roku w formie pisemnej na 
adres: Urząd Miasta i Gminy Ścina-
wa: ul. Rynek 17, 59-330 Ścinawa, 
na e-maile: aglowacz@scinawa.pl, 
rjakubowska@scinawa.pl, lub osobi-
ście w sekretariacie Urzędu Miasta 
i Gminy Ścinawa w godzinach pracy 
magistratu.

UWAGA:
– Nie można złożyć wstępnego wnio-
sku na wymianę pieca węglowego na 
węglowy (bez znaczenia na jego nor-
my), pieca gazowego na gazowy now-
szego typu.
– Nie można złożyć wstępnego wnio-
sku na instalacje już wykonane (posia-
dające odbiory i zapłacone).

ZYGMUNT KOGUT

Gdzie ta szopka?
Grupa Teatralno-Satyryczna Kabaret na jednej nodze zaprasza na swoją 
interpretację „Jasełek na wesoło”. To już tradycja, że funkcjonujący przy 
Centrum Turystyki i Kultury w Ścinawie kabaret w niekonwencjonalny 
sposób opowiada historię narodzin Jezusa i samych przygotowań dla te-
go wydarzenia. Możemy uchylić rąbka tajemnicy, że tym razem dojdzie 
do cybernetycznego ataku na anielskie serwery, co doprowadzi do ogól-
nego zamieszania, bo GPS, z którego korzystają trzej królowie, nie działa 
poprawnie… Czy mędrcy i pastuszkowie odnajdą szopkę i nowonarodzo-
nego Jezusa? Wszystkiego dowiemy się w niedzielę, 27 stycznia, w sali 
widowiskowej CTiK. Jasełka rozpoczną się o godzinie 17.  ZK

 » 13 stycznia był dla 
ścinawian i ich gości 
szczególny, bo w na-
szym mieście obcho-
dziliśmy najprawdziw-
szy dzień dobroczynno-
ści! Od rana na ulicach 
kwestowali wolonta-
riusze w ramach Wiel-
kiej Orkiestry Świątecz-
nej Pomocy, w tym ro-
ku pod hasłem: „Po-
maganie jest dziecin-
nie proste”. 

Tego samego dnia, 
w miejscowym koś-
ciele zorganizowany 

został V koncert kolęd Ści-
nawski Anioł Dobroczyn-
ności, połączony ze zbiór-
ką pieniędzy na leczenie 
mieszkanki naszej gminy 
– Elżbiety Dolaty. Trady-
cyjnie impreza dostarczyła 
wielu wzruszeń i pozytyw-
nych emocji, jednoczenie 
potwierdziła, że Ścinawa 
to miasto ludzi wrażliwych 
i pomocnych.

Ścinawski Anioł Dobro-
czynności to impreza 
cykliczna, która skupia 
ludzi chcących się angażo-
wać w pomaganie potrze-
bującym. W trakcie chary-
tatywnego koncertu usły-
szeliśmy najpiękniejsze kolę-
dy i pastorałki w wykonaniu 
lokalnych grup i stowarzy-
szeń. Imprezę swoją obec-
nością uświetniła sopranist-
ka Liliana Iżyk, która kolejny 
raz oczarowała publiczność 
swoim niesamowitym gło-
sem, wrażliwością i wdzię-
kiem. Artyści występowali 
dla mieszkańców, przedsta-
wicieli lokalnego samorządu 
oraz władz Starostwa Powia-
towego w Lubinie.

– Idea koncertu jest jak 
najbardziej szczytna, bo 
spotykamy się, by pomagać 
mieszkańcom naszej gmi-
ny. Jestem wzruszony, gdy 
widzę, jak tego dnia wszy-
scy się angażują i mobilizują. 
Nie każdy posiada wokalny 
talent, niektórzy odczuwają 
lekką tremę przed publicz-
nymi występami, ale przeła-
mują bariery, by w ten spo-
sób przyczynić się do czynie-
nia dobra. Dlatego wszystkie 
występy są tak piękne – pod-
sumowuje burmistrz Ścina-
wy Krystian Kosztyła.

Punktem kulminacyj-
nym koncertu było przy-
znanie Ścinawskiego Anio-
ła Dobroczynności – tytu-
łu, którym wyróżniane są 
osoby niosące bezinteresow-
ną pomoc, angażujące się 
w życie lokalnej społeczno-
ści. W tym roku doceniono 
pracę Michała Lewandow-
skiego, trenera piłkarskie-
go i wychowawcy ścinaw-
skiej młodzieży, który uczy 
współpracy oraz zasad fair 
play. Jego podopieczni nie 

tylko rozwijają swoje spor-
towe talenty, ale pozytywne 
wartości z piłkarskiego boi-
ska przenoszą do codzienne-
go życia.

– Jestem bardzo zasko-
czony, nie spodziewałem się, 
że to ja zasłużyłem w tym 
roku na takie piękne wyróż-
nienie. Owszem staramy się 
wspólnie z żoną pomagać 
innym, ale dla nas nie ma 
w tym nic nadzwyczajne-
go, po prostu uważamy, że 
tak trzeba – mówił skrom-
nie ścinawski anioł, Michał 
Lewandowski. 

– Uważam, że nagroda 
trafiła w godne ręce. Sam 
jako młody chłopak miałem 
okazję współpracować z tre-
nerem Lewandowskim. Nie 
tylko uczył nas grać w piłkę, 
ale wielokrotnie wpajał nam, 
że należy szanować każde-
go rywala na boisku. Sfau-
lowałeś? Podaj rękę i pomóż 
wstać! Pan Michał uczył też 
szacunku do pracy. Szczegól-
nie ujmująca jest natomiast 
jego skromność, choć jako 
trener, a w przeszłości spor-
towiec, osiągnął sporo suk-
cesów – uzupełnił burmistrz 
Krystian Kosztyła.

Samego anioła, jak co 
roku, ufundowała urodzona 
w Ścinawie artystka Jolanta 
Szewczyk, która namalo-
wała go na łupku. Obecnie 
autorka aniołów mieszka 
w Cieplicach, gdzie prowa-
dzi galerię sztuki Art-Mikon. 

Na leczenie i rehabilita-
cję Elżbiety Dolaty udało się 
zebrać 4.527,36 zł. 

Organizatorami koncer-
tu w ścinawskim kościele 
byli: Stowarzyszenie Aktyw-
nie dla Gminy Ścinawa, 
Centrum Turystyki i Kultu-
ry w Ścinawie oraz Szkolne 
Schronisko Młodzieżowe 
Pałacyk. Wydarzenie odbyło 
się pod honorowym patro-
natem burmistrza Ścinawy 
i przy współpracy z miejsco-
wą parafią.  

Krótko po koncercie roz-
począł się ścinawski finał 
Wielkiej Orkiestry Świątecz-
nej Pomocy. W gimnazjum 
zaprezentowali się karatecy 
oraz tancerze, a wcześniej, 
w sali gimnastycznej szko-
ły podstawowej rozegrano 
turniej piłkarski. Licytowa-
no przedmioty, na gości cze-
kały słodkości i gorąca her-
bata. Sporym wzięciem cie-
szyły się orkiestrowy skle-
pik oraz stoisko z cukrową 
watą. Cały dochód zasilił 
oczywiście konto WOŚP. Po 
licytacjach i występach mło-
dzieżowych grup rozpoczął 
się koncert zespołu Marcus 
Arent.

– Zebraliśmy ponad 15 
tysięcy złotych, które zosta-
ły przekazane do banku. To 
rekord naszego sztabu, rok 
temu uzbieraliśmy o 2 tysią-
ce złotych mniej. Ścinawa 
dobrze się bawiła i dołoży-
ła swoją cegiełkę do plano-
wanego miliarda złotych! – 
podsumowała akcję Lucy-
na Kozłowska, szefowa szta-
bu WOŚP w Ścinawie.

ZYGMUNT KOGUT

Miasto ludzi 
o otwartych sercach
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Noworoczny Turniej Singlowy
 W hali tenisowej przy ul. 

Baczynowej odbył się 
Noworoczny Turniej 
Singlowy. Panowie, którzy 
wzięli w nim udział, 
wystartowali w dwóch 
kategoriach: open oraz 
+50. 

Na zawody przybyli teni-
siści z całego województwa, 
a poziom spotkań stał na 
bardzo wysokim poziomie. 
W kategorii open zwycię-
żył Marcin Szemiot ze Zło-

toryi, drugie miejsce zajął 
Michał Witczak z Głogo-
wa, trzecie Mateusz Kie-
ryk z Lubina, a na czwar-
tym miejscu uplasował się 
Artur Ostapiuk z Zielonej 
Góry. W kategorii +50 zwy-
ciężył Wojciech Skołozdrzy 
z Głogowa przed Mariu-
szem Paterem z Lubina. Na 
trzecim miejscu uplasował 
się Paweł Wojtyczka z Lubi-
na, a czwarte przypadło Zbi-
gniewowi Lemieszowi z Pol-
kowic.  MARIUSZ BABICZ

Wspierali WOŚP 
na strzelnicy
 Turniej jeszcze dobrze się 

nie rozpoczął, a po 
półgodzinnym strzelaniu na 
zawodach pojawiło się już 
50 osób. Impreza z nazwy 
miała być dziecinnie prosta 
i taka była. Nawet osoby po 
raz pierwszy odwiedzające 
obiekt bawiły się 
wyjątkowo i już 
zapowiedziały swój powrót 
na strzelnicę. Należy 
podkreślić, że rywalizacja 
sportowa byłą połączona 
z 27. fi nałem Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej 
Pomocy.

Rodzice i ich dzieci mie-
li okazję spędzić niedziel-
ne popołudnie wspólnie 
na strzelnicy. – To zupełnie 
towarzyski charakter rywa-
lizacji. Udało się w tym roku 
dołączyć także do sztabu 
WOŚP. Mamy dużo dzieci, 
młodzieży i dorosłych. Cieszę 

się, że mogliśmy wesprzeć tak 
wyjątkowy cel. Tak się składa, 
że dzieci pomagają dzieciom. 
To wielka, wspaniała zabawa, 
a rywalizacja pomimo miejsc 
schodzi na plan dalszy – pod-
kreśla Artur Załęczny z RCS.

W trakcie turnieju odbył 
się pokaz pierwszej pomocy 
przygotowany przez Harcer-
ski Klub Ratowniczy, a każ-
dy uczestnik mógł spróbo-
wać na fantomie, czy posia-

da odpowiednie umiejęt-
ności z pierwszej pomocy. 
Dodatkowo reprezentan-
ci miejscowego hufca wystą-
pili w rolach wolontariuszy 
WOŚP.

– Zadanie było dosyć trud-
ne, ale dajemy radę i na strzel-
nicy staramy się zebrać jak 
najwięcej pieniędzy. Osoby, 
które pojawiły się na strzel-
nicy, mocno wsparły akcję 
Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy – mówi Katarzyna Jar-
kowiec z lubińskiego Hufca 
ZHP.

W trakcie turnieju na 
strzelnicy obecni byli tak-
że przedstawiciele DKMS-u, 
dzięki czemu można było 
zarejestrować się do bazy 
dawców szpiku.

Same zawody cieszyły się 
niesamowitym zaintereso-
waniem. Co chwilę pod wej-
ściem do strzelnicy pneuma-
tycznej pojawiały się nowe 

osoby, chcące spróbować 
swoich sił w strzelectwie.

– Nie jest tak źle ze strzele-
ctwem u mnie. To mój drugi 
raz, jak jestem na tym obiekcie. 
Bardzo mi się podoba i móg-
łbym chodzić na takie zajęcia 
częściej. W rodzinie strzelali-
śmy razem z tatą, jeszcze w Leg-
nicy, także mamy takie tradycje 
sportowe – podkreśla Aleksan-
der Konkel z Lubina.

 MARIUSZ BABICZ
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Zawody cieszyły się dużym zainteresowaniem
Odpadli w pierwszej 
rundzie
Start na ATP World Tour 250 na 
kortach twardych w Auckland nie 
był udany dla Łukasza Kubota. 
Lubiński tenisista w parze z Hora-
cio Zeballosem odpadli już 
w pierwszej rundzie zawodów.
W Nowej Zelandii Kubot i Zebal-
los trafili na parę, która wyelimi-
nowała Polaka i partnerującego 
mu Melo w ćwierćfinale Austra-
lian Open 2018. Ben McLachlan 
i Jan-Lennard Struff stworzyli 
w zeszłym sezonie dobry duet, 
ale nie zdołali zakwalifikować się 
na kończące zmagania londyń-
skie Finały ATP World Tour.
Kubot i Zeballos kolejny wspólny 
występ zaliczą na kortach Melbo-
urne Park w ramach Australian 
Open 2019.  LL

ASB Classic, Auckland  
(Nowa Zelandia) 

ATP World Tour 250, kort twardy, 
pula nagród 527,8 tys. dolarów
I runda gry podwójnej:
Ben McLachlan (Japonia) / Jan-
-Lennard Struff (Niemcy) – Łukasz 
Kubot (Polska, 4) / Horacio 
Zeballos (Argentyna, 4) 7:6(5), 
2:6, 10-7 

Tenisistki stołowe odprawiły 
Lublin z kwitkiem
 Kolejne zwycięstwo TS 

Zagłębie Lubin w 1. lidze 
kobiet. Tym razem 
podopieczne trenera 
Sławomira Słowińskiego 
podejmowały 
w pierwszym meczu 
rundy rewanżowej 
zespół KS Sygnał Lublin. 
Mecz zakończył się 
wynikiem 8:2.

W pierwszej konfron-
tacji z Lublinem zespół 
Sławomira Słowińskie-
go pewnie pokonał swo-
je rywalki. Miedziowe 
wygrały na wyjeździe 9:1.

– W pierwszej run-
dzie wygrałyśmy z naszy-
mi przeciwniczkami bar-
dzo spokojnie. Wiadomo, 
że każdy mecz jest cięż-
ki i w każdym trzeba być 
skupionym i walczyć do 
końca. Było trochę cza-
su, aby odpocząć od roz-
grywek, ale wróciłyśmy 
do gry i jesteśmy bardzo 
pozytywnie nastawione 

– podkreśla Paulina Kny-
szewska, zawodniczka TS 
Zagłębia Lubin.

Punkty dla Zagłębia 
zdobyły: Paulina Knysz-
ewska – 2.5 pkt, Ada Joń-
czyk – 2.5 pkt, Natalia 
Matwiszyn – 2 pkt, Eweli-
na Matwiszyn – 1 pkt.

To już 10. mecz z rzędu 
bez porażki. Tym samym 
utrzymujemy pozycję 
lidera w grupie południo-

wej 1. ligi kobiet. 20 stycz-
nia miedziowe rozegrają 
kolejny mecz. W ramach 
11. kolejki na wyjeździe 
zmierzą się z LZS Victorią 
Chróścice.

Aktualna tabela i wyni-
ki meczów dostępna jest 
w internecie: https://ligi.
pzts.pl/druzyna/6/36/347/
zaglĘbie-lubin/

 
 MARIUSZ BABICZ
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Mecz zakończył się wynikiem 8:2 dla gospodyń

 » Szósta edycja turnieju ku pamięci byłego piłkarza i masażysty 
Zagłębia Lubin Zygmunta Stanowskiego była pełna wzruszeń, 
wspomnień i sportowych emocji. Pomimo towarzyskiego charak-
teru, walka na boisku była bardzo zacięta.

Miedziowi wystąpili w dwóch 
ekipach, jako Zagłębie Lubin 
i Zawisza Lubin. Do sporto-

wej rywalizacji oldboje z naszego mia-
sta zaprosili także ekipę Ostrowa Wiel-
kopolskiego i rodzimego klubu piłkarza 
ze Strzegomia. Koledzy wspominali go 
jako osobę spokojną, która zawsze była 
gotowa pomóc swoim kolegom.

– Zygmunt Stanowski bywał 
z nami wszędzie, zarówno na old-
bojach, jak i podczas gry, kiedy byli-
śmy zawodnikami. Bardzo dużo osób 
go zna i szanuje. Ten dzień rozpoczę-
liśmy wizytą na cmentarzu, gdzie 
w jego intencji się pomodliliśmy. 
Memoriał organizowany jest po raz 
szósty. Myślę, że taka forma wspo-
mnienia należy się naszemu znako-
mitemu koledze – podkreśla Tadeusz 
Wiśniewski, reprezentujący Zagłębie 
Lubin w latach 1984-1987.

Na boisku Zygmunt Stanowski był 
niezwykle szybkim zawodnikiem, któ-
ry znakomicie centrował kolegom. Uro-
dził się w Strzegomiu, gdzie rozpoczął 
swoją piłkarską karierę w tamtejszym 
AKS-ie. Grał na pozycji pomocnika. 
Do Lubina przyszedł ze Stali Chocia-
nów. Po zakończeniu piłkarskiej karie-
ry został masażystą pierwszej drużyny. 
Zmarł w 2012 roku.

Podczas memoriału w barwach mie-
dziowej ekipy mogliśmy podziwiać 
między innymi grę Janusza Kubota, 
Andrzeja Wójcika, Zbigniewa Grzy-
bowskiego czy Andrzeja Dymka.

 MARIUSZ BABICZ

Oldboje uczcili pamięć 
kolegi na boisku
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Zygmunt Stanowski 
był nie tylko dobrym 
piłkarzem, ale i przy-
jacielem
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Wrócili do gry z przytupem!
 » Podopieczni Marcelo 

Fronckowiaka mają po-
wody do radości. Po 
ciężkich dwóch setach 
z Chemikiem Bydgoszcz, 
miedziowi szybko się 
otrząsnęli i dali pokaz 
wspaniałej gry, dzięki 
czemu wygrali 3:2!

Spotkanie rozpoczęło 
się od długiej wymia-
ny, aż w końcu wal-

kę o pierwszy punkt zakoń-
czyli gospodarze i za sprawą 
przyjmującego Nikoli Kova-
cevicia, Bydgoszcz otworzy-
ła wynik. Pierwszy punkt 
dla przyjezdnych po solid-
nym ataku zdobył przyjmu-
jący Igor Grobelny. Do stanu 
8:8 mecz odbywał się w ryt-
mie punkt za punkt. Później 
mocny blok Chemika i kon-
try dały mu przewagę i zwy-
cięstwo w pierwszym secie. 
Warto podkreślić, że na par-
kiecie już w tej części meczu 
oglądaliśmy w akcji nowego 
zawodnika miedziowych – 
Luke’a Smitha.

W drugiej części meczu 
przyjezdni grali lepiej, ale 
gospodarze nie odpuszcza-
li. Dobre zawody prowadził 

atakujący Bartosz Filipiak. 
Po stronie Cuprum należy 
wyróżnić rosłego środkowe-
go Mariusza Marcyniaka czy 
Luke’a Smitha. Niestety dla 
ekipy Marcelo Fronckowia-
ka i ta część meczu nie przy-
niosła korzystnego rezultatu.

Trzeci set również bar-
dzo wyrównany. Igor Gro-
belny nieraz zaskakiwał 
rywali z drugiego metra. 
We znaki rywalom dał się 

także atakujący Adrian 
Patuacha, który znajdo-
wał luki w bloku Chemika. 
Ponownie warto wyróżnić 
Smitha, który szukał okazji 
do zdobycia punktu z każ-
dej pozycji, a po asie serwi-
sowym 25-letniego Gro-
belnego, Cuprum zaczęło 
uzyskiwać sporą przewagę 
punktową. Miedziowi nie 
dali odebrać sobie zwycię-
stwa, a seta skończyli środ-

kowy Damian Boruch i ata-
kujący Adrian Patucha.

W czwartej części meczu 
przez pewien czas spotkanie 
było wyrównane, ale pod-
opieczni Jakuba Bednaru-
ka zaczęli mocno atakować 
ze środkowej strefy, a najbar-
dziej Maksim Morozau. Mie-
dziowi gonili wynik i dościg-
nęli rywali na różnicę jedne-
go punktu, 21:20. Po chwili 
błąd Bartosza Filipiaka i było 

już po 21, a Masahiro Yanagi-
da dał Cuprum prowadzenie 
21:22. Gospodarze poprosili 
o przerwę techniczną. Japoń-
ski przyjmujący wiódł prym 
do końca tej części meczu 
i Cuprum wygrało 23:25.

Pierwszy punkt w tie-
-breaku zdobył przyjmują-
cy Cuprum Lubin Filip Bie-
gun, który nabił Filipiaka. 
Po chwili mieliśmy remis 

po 2. Miedziowi poczu-
li wiatr w żaglach. Do gło-
su doszedł Przemysław Smo-
liński i Damian Boruch, któ-
rzy wyprowadzili swój zespół 
na wynik 6:8. Goście grali 
bardzo pewnie sukcesywnie 
dążąc do zwycięstwa. Ostatni 
punkt po bloku zdobył Maciej 
Gorzkiewicz i Cuprum Lubin 
wywiozło z Bydgoszczy dwa 
punkty!  MARIUSZ BABICZ

Chemik Bydgoszcz – Cuprum Lubin  2:3 
 (25:19, 25:22, 17:25, 23:25, 10:15)

MVP meczu: Maciej Gorzkiewicz (Cuprum Lubin)
Chemik Bydgoszcz: Lipiński, Vinhedo, Kovacević, Gryc, Szalacha, Siwicki, Filipiak, Aka-
la, Lesiuk, Sieńko, Morozau, Witek, libero: Kowalski, Bobrowski.
Cuprum Lubin: Marcyniak, Toobal, Boruch, Gorzkiewicz, Patucha, Grobelny, Wach-
nik, Biegun, Smoliński, Smith, Yanagida, Zawalski, Ziobrowski, libero: Gruszczyński, 
Makoś.

15.01.2019 sport.system-3.com.pl/cms/modules/generate/matrix.php?tax=3&searchMenu=42&round=15&matrix=newspaper&title=&fromNumber=&toNumber=

http://sport.system-3.com.pl/cms/modules/generate/matrix.php?tax=3&searchMenu=42&round=15&matrix=newspaper&title=&fromNumber=&toNumber= 1/1

MKS Będzin – PGE Skra Bełchatów 2:3

ONICO Warszawa – Asseco Resov ia 3:0

Cerrad Czarni Radom – Indy kpol AZS Olszty n 3:2

GKS Katowice – Lotos Tref l Gdańsk 3:1

Chemik By dgoszcz – Cuprum Lubin 2:3

Jastrzębski Węgiel – Aluron Virtu Warta Zawiercie 4:1

Generuj PDF

PlusLiga 2018/2019

Lp. Druży na M W P S Pkt.

1. ZAKSA Kędzierzy n-Koźle 13 13 0 39-8 38

2. ONICO Warszawa 14 11 3 34-19 32

3. Jastrzębski Węgiel 14 11 3 35-19 31

4. Cerrad Czarni Radom 14 9 5 29-18 26

5. PGE Skra Bełchatów 14 8 6 29-23 24

6. Aluron Virtu Warta Zawiercie 13 8 5 29-26 21

7. GKS Katowice 14 6 8 24-29 18

8. Chemik By dgoszcz 14 5 9 22-31 16

9. Lotos Tref l Gdańsk 13 5 8 22-29 15

10. Indy kpol AZS Olszty n 14 4 10 25-32 15

11. Asseco Resov ia 13 4 9 21-31 14

12. Cuprum Lubin 14 4 10 17-35 11

13. MKS Będzin 14 1 13 13-39 6

14. Stocznia Szczecin 0 0 0 0-0 0

Kolejka 15:

To pierwsze zwycięstwo 
miedziowych w tym roku
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Na czele ogólnopolskiego 
rankingu
W Cottbus odbył się mityng między-
narodowy, który zgromadził na 
starcie blisko sześciuset lekkoatle-
tów z Niemiec, Polski i Czech. Tra-
dycyjnie w zawodach tych wzięli 
udział lekkoatleci Sokoła Lubin.
Nikola Tarnowska zwyciężyła w bie-
gu na 60 metrów, wynikiem 7,75 
poprawiając rekord mityngu. Warto 
wspomnieć, że rezultat podopiecz-
nej trenera Mariusza Knulla klasyfi-
kuje ją na pierwszym miejscu w ran-
kingu polskich sprinterek w katego-
rii młodszych juniorek U-18. 
Drugi z podopiecznych trenera Ka-
rol Garbaczewski stanął w kategorii 
U-16 na drugim stopniu podium 
w skoku w dal (5,46), a także zajął 
piąte miejsce w biegu na 60 me-
trów (7,64). 
Miejsce na drugim stopniu podium 
wywalczyła również podopieczna 
trenera Andrzeja Szczupaka Julia 
Góreczna, która uzyskała wynik 
9,51. Na uwagę zasługuje także 
siódme miejsce Mai Makarowskiej 
w biegu na 60 metrów (8,43).

Kolejny sukces 
Niedawno młoda reprezentantka 
Top Tenis cieszyła się wielkim suk-
cesem w ogólnopolskim turnieju 
klasyfikacyjnym dziewcząt do lat 
12 CTS CUP, a już przyszedł kolejny. 
Tym razem Martyna Śrutwa tryum-
fowała w grze podwójnej podczas 
mistrzostw Polski, gdzie stanęła na 
najniższym stopniu podium.
Lubinianka wzięła udział w mistrzo-
stwach Polski do lat 12. Wraz ze 
swoją koleżanką Amelią Paszun 
zdobyła brązowy medal w grze deb-
lowej. Warto również nadmienić, że 
jeszcze przed tymi zawodami, za-
wodniczka z naszego miasta starto-
wała we Wrocławiu w Ogólnopol-
skim Turnieju Klasyfikacyjnym do 
lat 12, gdzie zwyciężyła w singlu 
i w deblu.  MISZ

Parkrun dla WOŚP
 Tradycyjnie w parku Wrocławskim 

pojawili się amatorzy biegania, którym 
tym razem towarzyszyli wolontariusze 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy.

Angażujący się w wiele akcji charytatyw-
nych lubiński parkrun dołożył teraz cegiełkę 
do akcji WOŚP.

– Piękny i wyjątkowy bieg. Myślę, że 
będzie to stały element parkrun. Szczęśli-
wie pomagamy! 187. bieg i nie jest straszna 
nam żadna pogoda zwłaszcza, jeśli możemy 
kogoś wesprzeć – podkreśla Andrzej Sowa 
z Parkrun Lubin.

Na biegu pojawiły się piłkarski ręczne 
Metraco Zagłębia Lubin: Jovana Milojević 
i Zuzanna Ważna, które rozdawały wejściów-

ki i zapraszały na spotkanie z SPR Pogonią 
Szczecin. Wraz z nimi, uczestników parkrun 
odwiedziła maskotka miedziowych, która 
wzięła udział w biegu po parku.  MARIUSZ BABICZ

Nawet gorsza pogoda nie zraziła uczestników 
parkrun
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Z pucharowym 
awansem!
 Piłkarze ręczni Zagłębia 

Lubin awansowali do 1/8 
fi nału Pucharu Polski! 
Miedziowi wygrali 
w Mielcu z tamtejsza 
Stalą 28:25 (15:11) 
i udanie rozpoczęli 
rozgrywki o stawkę 
w 2019 roku.

Podopieczni Bartłomie-
ja Jaszki i Jarosława Hipne-
ra, tak jak udanie zakoń-
czyli ubiegły rok, tak roz-
poczęli nowy. W grudniu 
pokonali w lidze Azoty 
Puławy, teraz awansowali 
do kolejnej rundy PGNiG 
Pucharu Polski, wygrywa-

jąc na zawsze ciężkim tere-
nie w Mielcu.

Lubinianie odrobi-
li lekcje z ostatniej wizy-
ty w Mielcu, kiedy w pią-
tej kolejce rozgrywek ligo-
wych przegrali ze Stalą 
24:27. Wówczas miedzio-
wi zaliczyli przestój, któ-
ry kosztował ich cenne 
zwycięstwo. Tym razem 
zawodnicy Zagłębia od 
początku prowadzili różni-
cą kilku bramek i byli sku-
pieni przez cały czas, dzięki 
czemu odnieśli trzybram-
kowe zwycięstwo.

 
 ŁUKASZ LEMANIK

SPR Stal Mielec – MKS Zagłębie Lubin  25:28 (11:15)
Stal: Lipka, Wiśniewski – Cuzić, Ćwięka 1, Kowalczyk, Krępa 1, Krupa 1, Mie-
dziński, Rutkowski 4, Mochocki, Pawłowski, Rusin, Sarajlić 3, Grzegorek 2, 
Skuciński 4, Wilk 1, Janyst 2, Wypych 1, Dutka 5.
Zagłębie: Skrzyniarz, Małecki – Bondzior 2, Dawydzik 4, Kużdeba 3, Marci-
niak, Mrozowicz 5, Pawlaczyk, Szymyślik, Sroczyk 3, Gębala 1, Chychykalo 8, 
Stankiewicz, Moryń 2, Pietruszko. 

 Metraco Zagłębie Lubin – SPR Pogoń Szczecin  32:26 (19:13)
MVP meczu: Paulina Piechnik (Zagłębie)
Metraco Zagłębie: Wąż, Maliczkiewicz – Grzyb 6, Hartman 1, Trawczyńska 7, 
Buklarewicz, Wasiak, Górna, Rosińska 1, Ważna 2, Matieli 3, Jochymek, Belmas 
1, Pielesz 3, Milojević 3, Piechnik 5.
Pogoń: Pruenster, Krupa – Bozović 6, Urbańska 1, Janas 1, Wołoszyk 1, Szyn-
karuk 4, Dezić 5, Zawistowska 3, Agbaba, Blażević 4, Płomińska 1.

Lubinianie 
odrobili lekcje 

z ostatniej 
wizyty w Mielcu
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 » W meczu 12. kolejki 
PGNiG Superligi Ko-
biet Metraco Zagłębie 
Lubin nie dało szans 
Pogoni Szczecin. Lubi-
nianki wygrały ze 
szczeciniankami pew-
nie 32:26 i wróciły na 
fotel lidera PGNiG Su-
perligi Kobiet!

Już pierwsza akcja mie-
dziowych zakończy-
ła się rzutem karnym, 

wykorzystanym pewnie 
przez Klaudię Pielesz. Nie 
minęło pół minuty, a na 
tablicy wyników było już 
2:0, po kontrze zakończo-
nej przez Małgorzatę Traw-
czyńską. Mecz rozgrywa-
ny był w szybkim tempie 
i w pięć minut kibice zoba-
czyli aż osiem bramek, 
w tym pięć autorstwa lubi-
nianek. Już w dziesiątej 
minucie o czas poprosił tre-
ner gości, Neven Hrupec, 
gdyż Metraco Zagłębie zła-
pało wiatr w żagle i odsko-
czyło na trzy trafienia – 8:5. 
Nie pomogło to zbyt wiele, 
lubinianki grały swoje, pew-
nie kończąc nadarzające się 
okazje i jeszcze odskoczyły 
swoim rywalkom. W dwu-
dziestej minucie było już 
13:8, a swoje kolejne bram-
ki dorzucała Paulina Piech-
nik, której atomowe rzuty 
były nie do zatrzymania. Po 
akcjach miedziowych ręce 

same składały się do okla-
sków. Lubinianki nie dość, 
że grały ładnie dla oka, to 
jeszcze skutecznie i do prze-
rwy prowadziły wyraźnie 
19:13.

Drugą połowę Metraco 
Zagłębie rozpoczęło impo-
nująco, rzucając trzy bramki 
z rzędu w niespełna półtorej 
minuty! Przewaga miedzio-
wych wznów wzrosła, ale 
liderki PGNiG Superligi nie 
zamierzały na tym poprze-
stawać. Strzelecką formą 
imponowało trio Piechnik-
-Trawczyńska-Grzyb i prze-
waga lubinianek utrzymy-
wała się na 10-bramkowym 
poziomie. Barierę dziesięciu 
trafień miedziowe osiągnę-
ły w 50. minucie (30:19). 
Podopieczne Bożeny Kar-
kut były lepsze od rywalek 
w każdym elemencie gry 
i bezlitośnie wykorzystywa-

ły najmniejszy błąd rywa-
lek. Pogoń dopiero w koń-
cówce podreperowała nie-
co swój dorobek, ale pewna 
wygrana Miedziowych sta-
ła się faktem.

– Za nami zwycięski 
mecz i tak naprawdę od 
pierwszej do ostatniej minu-
ty niezagrożony. Bardzo 
mnie cieczy styl, w jakim 
dziewczyny weszły w ten 
mecz. Od początku my 
narzucałyśmy warunki gry 
Pogoni, wymuszałyśmy na 
nich błędy, czy rzuty z nie-
przygotowanych pozycji. 
Dziewczyny od początku 
do końca pamiętały o sła-
bych stronach Szczecina 
i potrafiły je wykorzystać 
na swoją korzyść – mówi-
ła po meczu Bożena Kar-
kut, trener Metraco Zagłę-
bia Lubin.

 ŁUKASZ LEMANIK
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MKS Piotrcov ia Piotrków Try bunalski – KPR Ruch Chorzów 41:33

Energa AZS Koszalin – UKS PCM Kościerzy na 37:26

KPR Jelenia Góra – Korona Handball Kielce 31:28

Perła Lublin – EKS Start Elbląg 22:17

Metraco Zagłębie Lubin – SPR Pogoń Szczecin 32:26

Generuj PDF

PGNiG Superliga Kobiet 2018/2019

Lp. Druży na M W ZPKPPK P B Pkt.

1. Metraco Zagłębie Lubin 12 11 0 0 1 366-252 33

2. Energa AZS Koszalin 12 10 0 1 1 367-289 31

3. Perła Lublin 11 8 1 0 2 314-226 26

4. KPR Kobierzy ce 10 7 0 0 3 283-251 21

5. SPR Pogoń Szczecin 12 6 0 1 5 331-305 19

6. EKS Start Elbląg 12 5 1 0 6 290-288 17

7. Korona Handball Kielce 12 5 0 0 7 323-346 15

8. KPR Jelenia Góra 12 4 0 0 8 297-356 12

9.
MKS Piotrcov ia Piotrków

Try bunalski
12 3 1 1 7 299-352 12

10. KPR Ruch Chorzów 12 2 0 0 10 274-354 6

11. UKS PCM Kościerzy na 13 1 0 0 12 320-445 3

Kolejka 13:

Znowu pewna 
wygrana!
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Nie może 
doczekać się 
powrotu na ring
 Sebastian Hładun 

niedawno rozpoczął 
swoją zawodową 
przygodę z boksem. 
Zakończyła się ona na 
trzeciej walce, podczas 
której lubinianin doznał 
kontuzji. Obecnie 
pięściarz zbiera siły i już 
nie może doczekać się 
kiedy ponownie 
skrzyżuje rękawice.

Myśli na temat bok-
su pojawiły się w jego 
życiu bardzo wcześnie. – 
Kiedy tato po raz pierw-
szy zabrał mnie na boks, 
byłem dziesięciolatkiem, 
którego marzeniem jest 
boksować na zawodo-
wych ringach, niczym 
ówczesny idol Andrzej 
Gołota czy Mike Tyson – 
podkreśla Sebastian Hła-
dun.

W 2018 roku to marze-
nie zostało spełnione 
i w lutym stanął w ringu, 
aby debiutancko skrzy-
żować rękawice z pierw-
szym rywalem na swojej 
zawodowej ścieżce.

– Podpisałem kon-
trakt z grupą Silesia 
Boxing i dwa miesią-
ce później w Nysie sto-
czyłem swoją pierwszą 
walkę gdzie na punkty 
pokonałem Pavla Siske – 
mówi lubinianin.

W drugim zawodo-
wym pojedynku Seba-
stian Hładun (waga 115 

kg) zmierzył się w ringu 
z Janem Jano. Pojedynek 
odbył się w marcu 2018 
roku. W czeskich Podie-
bradach lubinianinowi 
poszło znakomicie.

– Tutaj poradzi-
łem sobie bardzo szyb-
ko z moim przeciwni-
kiem. Walka skończyła 
się w pierwszej rundzie 
przez techniczny nokaut 
– wspomina pięściarz.

We wrześniu Seba-
stian stoczył trzecią wal-
kę, jak się okazało naj-
cięższą z dotychczaso-
wych. Lubinianin w Bia-
łymstoku stanął naprze-
ciw 31-letniego Ukraiń-
ca Oleksandra Babanova.

– Przeciwnik bar-
dzo mocny, o potężnej 
siłę uderzenia i nieste-
ty tę walkę przegrałem. 
Przyszło mi się zmagać 

z kontuzją, jaką jest zła-
manie kości jarzmowej. 
Muszę odczekać jeszcze 
trochę, zanim zacznę 
mieć fizyczny kontakt 
z przeciwnikiem, ale już 
nie mogę się doczekać 
powrotu na ring. Podob-
no porażki budują nasz 
charakter. Mnie ta wal-
ka nauczyła, jak dużo 
pracy jeszcze trzeba wło-
żyć w ten sport, aby być 
ponad innymi i chcę 
w przyszłości tego doko-
nać – puentuje reprezen-
tant grupy Silesia Boxing.

 MARIUSZ BABICZ
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Przez kontuzję Sebastiana czeka dłuższa przerwa, 
ale powoli wraca do zdrowia. Na zdjęciu Patryk Milewicz i Se-
bastian Hładun

 » Gala sztuk walki Fight Exclusive 
Night przysporzyła kibicom wielu 
emocji. Mateusz Rębecki w walce 
wieczoru pokonał Daguira Imavova, 
a potężnym uderzeniem Marcin Sia-
nos znokautował Marcina Zontka. 
Zanim jednak walki doszły do skut-
ku, wszyscy zebrani uczcili minutą ci-
szy pamięć tragicznie zmarłego gór-
nika z kopalni ZG Rudna.

FEN 23 w hali RCS odbył się w cieniu tra-
gedii, do jakiej doszło w kopalni ZG Rud-
na. Dlatego organizatorzy oddali hołd 

tragicznie zmarłemu pracownikowi Polskiej 
Miedzi, zwłaszcza, że w turnieju udział wzię-
li zawodnicy Zagłębia Miedziowego.

Gala FEN 23 była wyjątkowym widowi-
skiem i na pewno cieszyła oko kibiców spor-
tów walki. W pojedynku wieczoru Mateusz 
Rębecki (8-1, 3 KO, 4 SUB) pokonał Daguira 

Imavova (12-3-1, 3 KO, 1 SUB) i obronił pas 
w kategorii lekkiej.

– Szczerze powiem, że do końca nie pamię-
tam tej walki, nie do końca byłem chyba sobą. 
Plan zrealizowany, ale coś mi tu do końca jed-
nak nie zagrało – wspomina zwycięzca.

Kolejną walką, która na stałe zapisze się w 
pamięci kibiców, był pojedynek Marcina Sia-
nosa. Zawodnik z Kołobrzegu oddał potężny 
cios prawą ręką i znokautował swojego rywa-
la, Marcina Zontka.  MARIUSZ BABICZ

FEN 23: 
Tryumf 
Rębeckiego 
i Sianosa

Walka wieczoru:
70 kg, MMA: Mateusz Rębecki (8-1, 
3 KO, 4 SUB) pokonał przez podda-
nie narożnika po pierwszej rundzie 
Daguira Imavova (12-3-1, 3 KO, 1 
SUB)

Karta główna:
120 kg, MMA: Marcin Sianos (4-3, 4 
KO) pokonał przez nokaut w pierw-
szej rundzie Marcina Zontka (17-12, 
2 NC, 9 Ko, 5 SUB)
77 kg, K-1: Dominik Zadora poko-
nał przez techniczny nokaut w trze-
ciej rundzie Łukasza Pławeckiego
77 kg, MMA: Szymon Dusza (7-4, 5 
KO, 1 SUB) pokonał przez techniczny 
nokaut w pierwszej rundzie Tymote-
usza Łopaczyka (3-1, 2 SUB)
77 kg, K-1: Wojciech Wierzbicki po-
konał przez techniczny nokaut 
w drugiej rundzie Pawła Oboznego
67 kg, K-1: Eliasz Jankowski poko-
nał jednogłośną decyzją sędziów Hu-
berta Dylewskiego
70 kg, MMA: Łukasz Charzewski (5-
0, 2 SUB) pokonał przez poddanie 
(anakonda) w trzeciej rundzie Łuka-
sza Bieńka (6-5, 1 KO, 3 SUB)

Karta wstępna:
61 kg, K-1: Mariusz Lach pokonał 
jednogłośną decyzją sędziów Barto-
sza Hassę
77 kg, MMA: Kamil Kraska pokonał 
przez poddanie (duszenie zza ple-
ców) w pierwszej rundzie Szymona 
Szarpaka
70 kg, K-1: Łukasz Kaczmarczyk po-
konał jednogłośną decyzją sędziów 
Roberta Rajewskiego
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Gala była wyjątkowym widowiskiem i na pewno 
cieszyła oko kibiców


